
NEURATH, 
minister spraw zagranicz­
nych Rzeszy Niemie"ldei, 
z którym minister Beck 
omówił w Genewie szereg 
zagadnieu polsko - niemiec. 
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AVENOL, 
sekretarz generalny Ligi 
NarodółV odbył ważną kon­
ferencję z ministrem Józe­

fem Beckiem • 

W subskrypcji biorą udział wszystkie warstwy ·Iudności.-ł'lasowy 
napły\V ~subskrybentów \V dniu wczorajszym 

Warszawa, 29 września dziś, Jutro lub do 7 października r. b. 
(B) Dzisiaj według meldunków, któ· najdalej. 

niałem powodzeniu 6·procentowej Po· 
życzki Narodowej wywołało wśród Ii-

tkał się z wyrazem uznania poCI aCIre· 
sem rządu polskiego, którego dążenia 
do utrzymania równowagi budżetowej 
własnemi środkami, mogą służyć za 
wzór innym państwom. 

re nadeszły do Warszawy ,ogólna kwo­
ta subskrypcji Pożyczki Narodowej wy 
nosiła ponad Z35 młljonów zł. Oblicze­
nia te nie są Jeszcze zupełnie ścisłe, 
gdyż brak raportów z niektórych bar-

~.~ cznych zagranicznych przedstawicieli 
Lipsk, 29 września. pracy wielkie wrażenie. Korespondent 

(PAT) Pierwsze doniesienia o wspa· PAT-a, w rozmowach kilkakrotnie spo-
================------------~---------

:~~~ij~~;'E:~:~;::;: ~~r~~n~wa WJwiui~ni l Kra~~wa ~~ f~r~~nu, 
Jak już donosiliśmy kilkakrotnie, d.' . 

pierwotna kwota lZ0 miljonów, na któ- g ZJe ma odsiedziec wymIerzoną jej karę. - Krop~lka 
rą rozpisana została pożyczka narodo. 
wa, będzie powiększona drogą wydania pozostanie ze swą matką w więzieniu 
drugiego dekretu Prezydetna Rzploite). 

:J!a~~Ż~:~:~aZ;~!~ ~~z~~~tjsk:;:O~~~ Adw. Woźniakowski stara sie, by 6orgono\Vą umieszczono W Cieszynie 
nej do faktycznIe zadeklarowanej wy. • . . 
sokości. Prawdopodobnie drugi dekret " Krak?w, Z? wrzesnl~. I Pr.zedsta.wiclel .,Ex.pre~u lIustrowa. o wywiezieniu Gorgonowej, a więc 
Prezydenta Rzplltef Zupełnie n.lespodzIewame wc~ora.l w neJ:o bYł jedynym dZlenmk~rz~m. kta- uniemożliwianiu mu w ten spos6b widze 
MÓWIĆ BĘDZIE O SUMIE 180 MILJO nOcy wywie~IOno z Kra.ko~a Ritę Gor- ry był Obecny podczas wY'yo~efila .Gor- nia się z nią, do czego jako obrońca miał 

NÓW ZŁOTYCH gon, przewoząc .fą do wIęzIenia karne20 2onowe.f z Krakowa. WldzJał Ja na prawo tembardziej, 
W 29 • ś i dla kobiet w fordonie (koł~ Torunia), dworcu 2dzie przyjechała karteką w o- tE NIE OTRZYMAŁ JE~ZCZE "WrtrnO .. 

llrszawa. wrze n a-. d l ki' t t l l il j t 11' I - W "A",,-(P AT) Dziś w piątek o godz. 2 .. e) li!: z e z na azu m ms ers wa spraw e· toczen u s ne asys y po CYlne. KU SĄDU NAJWYtSZEGO NA PIś. 
dUwoścl odcierpieć ma karę za zamor- S CO MIE. 

po pot. komisarz generalny Pożyczki dOwanle Ś. P. Lusl 1arembianki. NA RĘKU NO IŁA SW A RECZKĘ 
Narodowej, p. minister Starzyński, zło· PrzYli!:otowania do ieJ wyjazdu czy- KROPELKĘ RównOcześnie potwierdziła się wiacio-
żył przedstawicielom pism oświadcze· nione były w naJli!:łębszej tajemnicy Dwie małe walizeczki wyniesiono za mość, podana przed kilku dniami przez 
czenie następujące: przez kitka dni. Nie pOwiadomiono o nią· "Express Ilustrowany", że obrońcy czy-

"Stwierdzam z radością, że społe· nich nawet krakowskie~o 0brotlcy Gor- Kto nie widział Gorgonowej od czasu nią starania w Warszawie w minister-
czeństwo naSze wykazalo w dniu wczo ~onowej, adw. dr. Woźniakowskiego. procesu przed sądem przysięgłych w stwie sprawiedliwośc~ aby przewieziono 
rajszym całą tężyznę J nietylko slo· Ponieważ GOTlwnowa rozchorowała się Krakowie, nie wyobrazi sobie, jak bar- Gorgonową do więzienia w Cieszynie, ze 
wem, ale czynem dało wyraz swemu po wyrOku Sądu Najwyższego, oczeki- dzo zmieniła się ta kobieta, bohaterka I względu lla stan jej zdrowia, więzienie 
ustosunkowaniu się do państwa I zro- wano jedynie orzeczenia lekarza wię- krwawego i ponurego dramatu brzucho- karne dla kobiet w Cieszynie jest urzą· 
zumienia jego potrzeb. zienne~o, d.ra Cićkiewcza. że można wickiego. Przygarbiona, jak gdyby zma_

1

1 dzone najbardziej nowocześnie, z uw-
Społeczeństwo ustaliło jeCInak, ie u· ją WyWieźć. Oneli!:daj wieczorem lekarz lała. Mimo że nosi welon, widać ziemi- zględnieniem wszelkich wymogów higje. 

dział w subskrypcji jest obowiązkiem orzeczenie takie wydał. sty kolor jej twarzy i głęboko zapadłe, ny. W najbliższych dniach ministerstwO 
każdego obywatela. Wykonanie tego .Tak stwierdzono, obrońcy jej nie wi. otoczone czarnemi obwódkami, świecą- sprawiedliwości wyda w tej sprawie de­
obowiązlm przez 1ednych. a nie wyko· dzieli się z Gorli!:onową dotychczas pO ce nie zdrowym blaskiem Oczy. Zbrzydła cyz;e, kt6ra ma być pono przychylna. 
nanie przez innych byłoby niesprawie· powrocie z Warszawy z rozprawy w okropnie. Jakiś grymas wykrzywia jej Jak nas w dalszym ciągu pOinformo-
dliwośclą. Sądzie Najwyższym, Adw. dr. Woźnia- twarz. C~oroba Bazedowa, któr~ odda- wano, wbrew pogłoskom, że Kropelka 

Wierzę, że reszta społeczeiistwa, kowski chdal odwiedzić Gorgonową, wna trawtła Gorgonową, pOczynl!a zna- będzie odebrana Gorgonowej, pozosta­
która jeszcze nie potwierdziła czynem ale czuła się Ona tak źle, że prOsiła, by czne postępy; ma .~na olbrzymi guz t. nie ona ze swą matką w więzienig. Wed 
składanych publicznie deklaracyj o po· przybył w sobotę. dn. 30 b, m. Adw. zw. wolne, ~a szyp. Przechodząc koło Je przepisów bowiem wolno skazanej 
parciu pożyczki nietylko wedle moż· Woźni akowski nic więc nie wiedział o pr~edstawIClela "Expressu Ilustrowane- matce mieć przy sobie dziecko do czasu 
ności. ale i ponad możność. uczyni to dzisiejSZYm nali!:łym wyjeździe I dowle- ~o I, p?znała go ~ czas6w swego ~r~c:esu ukOńcz0Dia przez nie dwuch lat życia. 
i iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii dział się o tern od współpracownika I usmle,?hnęła Slę ~lado. ~~ ch~b Jeci- Dopiero po tym czasie, jeżeli matka w 

1.,Expressu Ilustrowanego". Pośpieszył nak zactsnęła usta l odwroclła SIę ponu- da~szym ciągu przebywa w więzieniu, 

F ~ancuz poblłl rekord do więzienia, by sprawdzić tę wiado. rot "" . dZIecko ~dan~ zostaje na wychowanie 
.. mość Jak zdołaliśmy S1ę poinfonnowaf, do schrontska l ZW'rócOne matce dopiero 
światowy na wysokość I ISTOTNIE GORGONOWE,J JUŻ NIE adw. dr. WOźniakowski zamierza złoŻyć po odsiecłz0Diu przez aią kary 

ZASTAL. protest przeciwko aiepowiadomieniu go • 
Paryż, 29 września. 

Lotnik francuski Lemoine pobil wczo· 
raj, według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa. światowy rekord wysokości 
lotu. Z pierwszego badania barografu 
wynika, że Lemoine osiągnął wysokość 
13.800 metrów. Wobec tego lotnik fran­
cuski pobitby rekord anglika Pranka 
Gwinsa, który osiasmąf wysokość 
13.404 metrów. 

Kurs dolara 
Warszawa. 29 wrześn!a· 

W dniu dzisieJszym Bank Polski 
pIacH za dolarv zł. 5·80. W obrotach 
pry\\ Jtnvch notowano zł. 5.82 w pła­
ceniu i zl. 5.85 w żądaniu. 

WielkiB owacie na cześć lotnik ~ w polskich, 
którzy zdobyli puhar liordon~Bennetfa. - Kap. Hynek i por. Burzyński 

. \V poniedziałek opuszczają Amerykę 
Nowy .Jork. 29 września. strowi wojny Demowi, "National Aer- stały wizyty u szefa sztabu Mc. Arthu 

(PAT) Zastępca prezydenta Ro-Jsc- nautic Asoclaticm" oraz posłowi kana- ra i szefa lotnictwa gen. foulois, pocz~m 
vel ta, sekretarz stanu HulI prz,yjął wczo dyjskiemu, któremu podziękowali za ŻY odbędzie się śniadanie, wydane na cześć 
raj kpt. HY'l1'ka i por. Burzyńskiego, czliwa pomoc władz Kanady. aeronautów polskich przez National 
którzy następnie złożyli wizyty mini- Na dzień dlisiejszy wyznaczone zo-I Press Club. 

Demonstracja antyniemiecka w Londynie ~1:1~~71t'J~~ś:;~~1f~ti:t~1~~!~ 
d ...., K kretarz stanu tiulI, ambasador Francii 

PO ł:ZaS WgS~~p.. '"' e .. ~~.. .. .. ~~~ oraz aftaches woiskowi wszystkil'h 
Genewa. 29 wrzeŚlllia. Londyn, 29 wrzesma. warów, sztuk! l aktorów mem!eckIch, państw, które uczestniczyły w" zawJ-

(t) Attache dele~acji węgierskiej pr~y Podczas premjery sztuki, Haupt- oraz w~ywające Kra~lsa,. który yosą- dach o puhar Gordon-Bennetta. 
Lidze Narodów, Fridecky zginął v: gó- I mann~ "Przed Zac.hodem, stonca", w dzany Jes! o sympatJe hltlerowskJe" do Z Chicag-o kpt. Hynek i por. BUrZ\'li 
!"ach" Przed kilku dn i::tm i wybrał S1ę on I której gfówną rolę Jako gosć" graf zna- opuszczema Londyntt. Wznoszono row- ski powrócą do Nowego Jorku skąd w 
na .w'lc:eczkę górską, pil"zyczem miał do- komity aktor niemiecki Werner Kraus. nici wrogie okrzyki jak "morderca Hi- poniedzi~łek odpłyną "na okrcęie , Kos­
konać nieb2Z";:>iecznej przeprawy w doli- doszlo wczoraj wieczorem w jednym z tler" itd. Dopiero po interwencji poli- ciuszko" do kraju. zabierając ze 'sobl 
nie Arvy. Od tego dnia wszelki ślad po teatrów londyńskich do wrogich demon cji. która usunęła demonstrantów, akcja balon. który zna~dtl;ę się w doskonałym 
nim za,P,inął . Na -ncGzukiwania zaginione- stracyj antyniemieckich. Rozrzucano sztuki od drugiego aktu mogla się to- stanie. 
go wY3i"no ekspedycje ratunkowe. proklamac~e, nawołujące do bojkotu to- czyć normalnie. 
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RfDAKCJA przyjmuje interesantów od 11-1 prze<! południem I od 5-7 wieczorem. ADMINISTRACJA (dział sprzedaży pisma) od 9 rano - w południe I od 4-7 wieczorem - (dział 
Inswatowy) od 9 rano - I w południ. I od '-7 IVIe.:zorem 

ADRES TELfGRAMCZNYJ .. express Ilu_traWinY", Krakćw. ecOrtto P. K. O. Oddziału krakowskiego, Kraków 411.700 

Pożar na dworcu 
towarowym 

,Kraków, 29 wr~~śnill. 
Wcx!>l"a.? w połud'Oie n-a dwo:rcu towa­

rowym w Krakow~e przy ul. Kamien~ei 
zapalił si'ę 15-t.on·owy wagon z konkzy· 
ną suszoną. Straż pożarna o~iel1 ugasib 
po półtoragod~innei a.kcji ratunkowej. 
Spłonęło plf'z,elslzło 1000 k~. koniczyny, a 
reszta uległa zndJs.zczeni,u. Nadt,o pastwą 
pOtżaJru padła również płachta ni.eprze. 
makalna. Straty nie z.ostały na1'az,~e u­
staJ'on-e. 

P. 

Wielka afera kupiecka w Krakowie 
Firmy radjotechniczne straciły 65 tys·~cy złotych.·"­

Wczorajsza rozprawa sądowa odroczona 
Kraków. 29 września. I kredyty, szczególnie zaś w firmie Phi-I dn:.k, że w znacznej mierze w machi­

W 1920 roku załOŻYł sobie w Kra-!liPPS, której by.! początkowo agentem., nacjach Deblessena byli lnu pomocni 
kawie biuro radio- i elektrotechniczne i Wkrótce jednak sprzeniewierzył gotó- 42·lelm brat jego, Marian DeblessE.n, 
Mieczysław Deblessen, który w krót- wkę i towary zastępowanych prz~z sie kupl..:c z Zakopanego, 40-letnia brato­
kim czasie otworzył filje w Katowi- bie firm, które naraził na wielotysl~- W :1, Maria Deblessenowa, wtaścicielka 
cach, Lwowie i Bydgoszczy. czne szkody. skklJU w Wilnie l wreszcie jego 3~I.let· 

Cały kapitał zaldadowy Deblesse- la te sprzeniewierzenia Deblessen nia ż~' licl, 13ronislawa, z Pr-oko''::l:nia 
Zamach samobójczy na wynosił zaledwie 10.000 zt., mimo · skaz,my ::ostał po 3-dniowei rozpra- pod Krakowe:n. 

to urządził się z wielkim fozmachem, I WI€- przez krakowski sąd karny w dniu Ucz('stn!.'t·,vo ich w prlestęps!\;.ril! 
W areszcie licząc na to, że w ten sposób uda mu 18 kw:etn;a rb. na póltora roku więzie- polegalc> :Ja lem, że gdy M;(.czys~?w 

Krak6w, 2ą wł".z~śl1ri,a. się zdob~ć większe kredyty. . 'Iia., . . . . Dehlt'ss(:n ~OP!1';?~zał do protc~tu, a ~1' 
Wczor:ai po,po;łudniu wezwano le-ka- Istotnie, Deblessen zdobył powazne I N czasie rozprawy okazalo SIę Je- $t~pn : e. mllnr. rr1'?yrze7zeń, me w~ Kt!-

rza pogotowia r.atullkowego do &'esztów ,M f f'NN!5!iiM!IiiłlllWhiiUIilNi!lNOl lA ee ces pyw,d SWych weksh. Wy.loszą,:;/.h 
ledczych, gdzli,e alresztant Jaill Brach porze l NAJTAINS"'E " g...1 lo Q.. • tylko wprost w wytwór- k;lk;lc1~ ; eSiąt.. ''\ ; "wet 100'.000 Z:.l'[ V h. 
ciął EioMe łokieć lewej ręki kawałkieJu I'l! ~ ZrOU1!O za~"upu ni konfekcji dzlecl~cej 11t11 zakla.d:d! ;)\.ci <"weml ftrn~aml sk! ·:-

żyletki, który m1ał ukryty w bucie. MODA Z9E[EĘrA" Krako'w Rynnk 61 17 py. do których przenosili I tam ·sprze· 
. Le~{a1l"z opaŁl"zył r.a.nnego i po.zosła- · I I L ' .r.; , ' I W ondworcą d~,\": aii wywożone od Mieczysław~ De· 

WI1ł go w areszcie. " . (Przechodnlfł. na, ul. BraCką)1 b~~sse~.I~ t?,wary, ab~ W ten spo~ob u· 
H **HA@fł~"łiIr1!" ... i ......... #&6.. mc mozlJWlC wIerZYCIelom zaJecle to· 

trll:!~~9DO~::!kU KRAKóW nA POżYCZKą rtI\RDDDW~ :~:~~I~I1::~l~i ~~E7~:~~ ;::::;.~ 
Kraków. 29 września. Liczba subskrvbentów stale wzrasta 5"'.000 zł. 4 hrmy radJo-elektrotechnl-

Donosiliśmy iuż o strasznym wvuad·1 eZfie. 
ku w ~rzeszowicach. gdzie 13-letni syn Kraków, 29 września. Komunalna Kasa Oszczędności mia· Na wczorajszą rozprawę karną zja-
Draczkl Jan Kutkowski ranny został naj W dniu 28 b. m. odby ła się subskryp sta Krakowa subs,krybowała 500.000 zł., wit się tylko oskarżony Mar.ian Deble· 
bojem karabinowym w brluch. · 'cia Pożyczki Narodowe~ wśród człóna zaś pracownicy tej instytucji zasubskry ssen oraz jeden świadek. wobec czego 

. Dochodzenia wykazały. że chłopIec ków prezydium m. K.rakowa, urzędui- bowali 34·700 zł, rozpra wę odroczono. 
me znahzł naboju. lecz wydostał skądś ków oraz funkcjOnat'juszy niższych Ma Lokalny komitet Pożyczki Narodo- -._iWW. -UM r. • 
Gc~ra~i'n . którym manipulował tak fata~.12L;tratu i zakładów przemysłowych. - wej po'daie do wiadomości subskryben-
me, IZ nacisnął cyng-lel i padł strzat, ra-I Subskrypcja ta dala w ogólnym wyni-I tów. że Bank Polski, Bank Gospodar-
niąc g-o cieżko w brzuch. RanJ1e~o orze· . ku kwotę 540.450. Nadto Zakłady Miei~ stwa Krc1.ioweg-o, Banki Akcyjne, nal'€- 'Nowoołwsrła wytwórni .. 
wie~ion'? naty~hmłast .do sznitnla w : skie, jako osobne finny, subskrybowa- żące do Zwial'ku Banków, PallstwOWY I K"NPEKCJl DZIE"\I:"El 
KrakowIe, g-dZ1e wczoraj zmarł. ZwIo- ły kwotę 296.600 zł. Bank Roll1Y. Komunalna Kasa Osz.częd- U n ta Ił\! 
ki odstawiono do zakładu medycyny . Artyści Mieiskiego Teatru Inti.el1ia ności m. Krakowa. Komunalna KaSa 0- Kraków - FlorJaftska 28 
sądowej. Julmsza SlcwackI.e1!o subskrvbov,rali 'SzczecImości Powiatu Krakowskiego i po~eUl dla cz:lecJ do rat 14: · 

zł 4 900 Komu'l1all11a Kasa Oszczędno·ści POdgÓ- PłaszczykI wehIrowe Ma podw. wata-
ZAMKNIĘCIE ULICY KROWODF.RSKIE.1. • W' B' k i"'..ro d . v' . ....' T Ć' b d b k I, . P - linie , 00 z! 14.30 

Z ~oou budowy !ltOn ..... e.j !lJaJWier'7Gbni no:. . an li uvSp~ arstwa J,ra!O~vego I.za. p.IZVJmO\' a . ę ą ~u s ry PClę o Ptaszc7.yk i welurowe z Montomuku 
u1iey Krc.w./lo.de.r"kiej umyka &'rę z drn:.e.m .~O OddZIaf W KrakOWie subskrybowali pro 7,vczkl NarcdoweJ w d'l1lach 30 wrześnIa n2. pouw watalin ie " " 17.-
v .. rz.t> ~ nl:,l b. r. ~~s"'o,~n:"-Il'ą ~·Lk'! dla rut;hu ko·1 f('!' orowie i służba wyższ e.l!."o studjum I i 1 oaż .. dzkrni·ka w g-o,..ilinach od 8 rano Pla~ZC 7.Tki bar,mkowe , 15.-
łn"v,,""'''''-! ul. BJ~,k",!"""J ,.lIC' 1~1. B~~ztowe', I h:1ndlo\VcR'o kwotę zł. 13.300. do 8 \VleC7.0rern. JeSIonki \,:~lnJane nieprumakalne 
iUJi1!!IilI1łlIWhilddi.:WW:ii iiliij iiii&&lilMiWJI . ..Htlbertu~ 18.50 

Zawiadamiamy 
SUillOwnych Gości. że w 

"GASTRONOMIE" Krak6w, Długa 4, 

66 LETNI ZWYRODNIALEC PRZED SĄDEM Mundu,iki dz: i ewc.zcc :~ " " 1~:S(; 
• Kon~~lety S~~~:t~ck.~eeł~f::jsowe "" 9.-

Chałatv klotowe ." " 3.90 
Proces odbywał Się przy drzwiach zamkniętych I Spod~'ki \~j:~~\~~fc na pod'szewce I·,."u I:~~ 

rozpoczął się se~on na znakomite s;;.Iatki. rol- Kraków, 29 września. Trvblwafo\"j przewodniczył s. o. Jopki i piiamr flanelo we .32,; 
mopsy po iapońsku, wil1egr~y. paszteciki. ma- Oh d d ś'l ' ~(,·leck·l. \Vot'o" 'all' dr. ZacharskI' l' . d.r. zam6Wlen!ą24w~grkood'!.lllnJe .Ię wci"gu jonclY, ryby w galarecie i drób. y nego czynu opu CI ' Się we - . '" ... 

OBIADY NA MAŚLE l a DAŃ ZŁ. 1.-. I \;' ~i Czern~chó\Vna powiatu bochefl· Kraus. Oskarż.,! prokurator dr. PaneK, 
KOLACJE OD ZŁ. 0.50. sKle.g? zamJeszkaty tam 66-1etni rolnik, bronik adv.r. dr. Kruh. 

k' W01c!ech Wotek. Z· k· T 
t1tte'res prowadzony na wzór warszaws l P d' W· k b" d ni· B' wazenl"'e omlsarza m arn ~\Va przez długoletniego restauratora warszawskie- ewnego ma ole zwa 11 o • 

go - St Mitkows.kiego i Jlugoletllieto pra- swego mieszkania swą 12-letnią brata- , • • . 
cownika fi.rmy Hawelka \V Kra'kowie - B. nicę. Karolinę Wo!kównę, a następnie 
Steca. Kuchnia prowadzona jest przez znanegl) '1 eJ; koleżankę , Zofj'ę Zabagłównę. i do· 
szefa od MiIJera w Warszawie - H. Sabala. 

Sąd wymierzył oskarżonym kary więzienia 

'E g·w'* _fi 
REPERTUAR TEATRU. 

puścił się na dziewczynkach czynÓw 
lubieżnych. Przeraz one tern d~iew­
czynki opowiedziafy wszystko domow 

Tarnów, 29 wrześn,ia. r Czyn t~n mi,ał być rukt~m zemsty ze 

1 EATR M. IM. J. SŁOWACKTEGO - o 
"Stefek'. 

REPERTUAR KIN. 
ADRIA: - "Adjutant Jego Wysokości" 
APOLLO : - "Jei Kr61~W'ska Mość". 
ATLANTlC: - .. Jasnowłosy sen" 

godz. niknm. którzy przeciwlw zwvrodnial­
cowi wnieśli doniesienie karne. w na­
stp5twie czego Wołek został areszt~-

I \Val1y i. : ~ rzewieziony do więzienia w 

W dm,iu dzis-iejszym zakończyła się ' strony Jezowen z.a uwnięde ~o przez 
2-dniowa rozprawa przeciwko Tadeuszo komisa'rz<'l z po.sad')' W ma.gi,straci'Z, M .; 
wi Je.żewe,rowi, Juliruswwi LehrhMl:pŁo- : re,szty o.gkarżonych .- od rządów mia.· 
wił Sa.mSlO>fl>owi i Pi.n,kusowi Glossn.erowi s· Ła. 
Ma.l"Igulies,owi ora.z Zofii Nalez·iński.eir o I Oskarżeni drO wi,ny ~ię n1>e przyz'1ali. 
czynne z.rueważelD,i.e byłego komi,sarza I W cha,l'akterze Ś"w;,ad.ków ze7'nawał m. 
m. T a.rnoowa, a obecnego prezydenta mi,a im. po,krzywdzo.ny prezyde11t Ma.rs! .'łłko· 
5lta, p. Adasma Marszałkowkza. I w~cz, kt6.ry twi.eTdl?:ił, iż otSżarżony J ·zzo· DOM ŻOŁNIERZA: - .,Marlena 

PROMJEN: - "Pogenin". 
D h" KrakOWie. 

ietric . Wczoraj Wołek stanął przed sądem 
SŁOŃCE: - "Ludzie w hotelu", 
SZTUKA: - ,.Zgubny czar". 
SWIT: _ "Cud.otw6rca". 
UCIECHA: - "KitO.g·Koo.g" i ,,23-eh 

ma,tp.a". 

karnym, który w wyniku przepro,,·a· 
dz,)ne.i przy drzwiach zamkniętych ':'0Z­

metrowa prawy skazał zwyrodnialca na 4 mle­
siace bezwzględnego aresztu. z zalicze­

Za namową oSlkarżOtnych Zofi·a Nale' I wer żywił do n~e~o ~,tal>e ura·zę Z2. usu, 
zińlSlka, pro.sił.ytutJl-ta, w cukiierni SkoHmo- . n:.ęcj.e go z pOtsad'y. 
wskie.go w Ta'n1lowi,e d·opuściła się czyn- Po p.rzemówi.en':u pt'io.k1.1rato.ra i a,b· 
.nego Zdl·~eW3.Żei11:j,a na osOlb41e p. komisa· rońców o.s,ka.rżCJIl1vch, sad odłosił "·V;Tt:{ 
ez,a. ska.zujący: JuIius;a Lehl:hau';ta na 8 mie 

NOCNY DYŻUR APTEK. 
"A.ptelka pod Zło>tym Sl,cmiiem" - wic,a 

Gro<dJzka 22. "~t,,h pod J.,g,i.ełh," - P.J!&CI 
M.a.Ł:!.tki 3. "Alpteka. No,w"wU,e~h" (przy PMlku 
Kra.ko~rkim). u\. Wybiokiel!O 1. "~t,,ka pod 
Trzem,a GWLazda,mi" - ul. R,aJk()tWi,cka 12. "Atp_ 
teka S.ternba.cha" - ut. Dietla 36. 

"Arptelka. piOld Orłem" - Pl.Je Zg,ordy 1S. 

Radjoprogram 
KRAKóW. 

11.50. Pro~rMTl na dzień bieżący. 11.51. Sy~. 
r.ał czasu. 12.05. Płyty. 12.25. Tran.smiJSja % 

WilJ1"szawy. 12.35. Płyty, 12.55. Dzienn:lk po­
ra.nny. 15.25. Komlln.tikat gO&p.ocla.rczy z WaT­
szawy. 15.35. Ptyty. 16.00. Tra;n.smisja ze Lwo­
VIa. l~ ,3Q. Płyty. 17.0{}-18.35. Tran~m. z Wi!­
M i Warszawy. 18.3,;. Ptvty. 19.05. "Co &łych..~ 
w ~\'liecie" _ omówi dr. J. Re~u!iI. 19.~ . Rot_ 
n' 3.itości . 19.15. Pro)lram na dzi~ń następny. _ 
19 ~0-24.00. T~l1iMl!1.i$ja. z Warua.wy .; WlhlA. 

niem aresztu 5-1edczego. 

B~~m -- awanturni~ me~ ~~~em W Kra~~wie 
Skazano go na 8 miesięcy więzienia 

Kraków. 29 września. doprowadzić Gtazowskieg-o do komi-
W dniu 11 czerwca r. b. przyby.ł z sarjatu. ten j.ed'nak począł słownie lżyć 

Sosnowca do Krakowa nieJaki Zygmunt i obrażać naród polski. Glazowskiego 
Glaz.owski. 37·letni bokser-a-tleta. · aresltowano i osadzono w więzieniu 

Chodzac PO Krakowie, wstąpit do śledczem. 
kawiarni Ryblewskie~o przy ul. Szpi- ' W dniu wcozrajszym stnoął on przed 
tajnej, ~dzie !kalal sobie nadać obiad· sąed rn karnym. w Kmko.wie, iktóry po 
Ody doszło jednak do pfCl CCni:l . ok:\7.~ro przeprowadzone] rozprawIe skazał Zyg­
się że Gf(lzowskl niema pi e ni ę d zy . munta Gazows.kiegQ na 8 miesIęcy wJę-

'Właściciel kawiarni ,', ezwaf noste- zjenla. "Rozprawę nrO\Vadlit sędzla 
runkowe~o, aby wylegitymował podej-j grodzki Traczewski. oskar:iał prokura­
rzanego gośca ~ " ~'''''''1<ow-y chcła.l tor dr. BorY~kc. ' 

<,; ,ięcy więzi,e.nia. Tadeusza J·elZO wc rll. na 
6 mire's, j.ęcy i Zofię NalczińrSką na 3 m!~:::;~ 
ce więz.j,eni,a . Po.z.o,st1.ałych oskar7.:ony:h, 
t. ;. braci Glo'ssner i Ma.r~ult~s sąd uwol­
ni·t od winy i kary. 

aj hiIi,*'WJIN*'lIlIIiti!lI4I!lliiWM i'1t.M''D 
Kraków, 29 \Vrze~nia. 

\VsŁrząsający wypadek wyclaclzv l 
się wc:uorai w Pf01kocimiu p'cd Kr,:l .'.i'o· 
wem. 

Oto jakiś rOWCrlv~ta. nrzcjcżd7~~8C 
szybko ulicą Pilsuctrl.:ie(ro. no trw,;:ł 5-
letnieg-o svnt1 z<lmicszkalcgo tam robot­
nika. f.dwarda Matuszczal\:a. i1zieck() 
rundo na ziemie, zalewając sie rl'ficie 
krwią. co jednak nie powstrzvmaio o­
krutnego l'owerzvst\ który czemprę· 
d'lej zbi-e~t 





Przyjacielska rada 
ICon i Mayer siedrzą w kawiarni. KOilI Jest 

smutlly jak mąż po vowrocie żony z uzdrowi­
ska" Mayer bębni palcami po stole. 

- Co-ś taki smutllY, KOlII? .. - pyta May •• 
-.:: Z Cze~ 'm8lll być wesoły?~, m. młllJl 

gJ'(~sza przy duszy ..• 
- Ja też nie mam złamane40 -elU&. a Jed. 

nak jestem wesoły ... 

D m zwolnionego więźnia 
Jak nieść pomoc tym, ' którzy opuszczają 

mury więzienne?. 
w każdem niemal mieście polskiem nietylko więźniami, lecz również 

istnieje oddziaI Towarzystwa Opieki pozostawionemi przez nich rodzinami. 
nad więźniami. Jest to instytucja, któ- Zdarza się przecie często, że osoba, 
rej więźniowie mają bardzo wiele do idąca ' do ~ więzienia pozostawia naibUż­
zawdzięczenia. szą rodzinę bez środków do życia. To­

Jaki jest zakres dzialania tej huma- warzystwo pomaga więc tym biednym 

ft 

KARALUCti~ 
USAKIl T.P. 

pR 1' ..... oc.;-Q_~"~iIr 
TĘPI DOSZCZ~TNIE 

nitarnei i pożytecznej placówki?.. ludziom. -
- &, tobie się nic nie należy, a ' InDie się Towarzystwo Opieki nad więźnia- Najwłęcej jednak kłopotów towa-

należą pieniądze, tylko mi me che", zapłacić/... mi szerzy przedewszystkiem rzystwo ma z więźniami, którzy _ 
- Kto? ... · Kaqarejczyk!... propaaandę kulturalno • oświatową opuszczaJą mury więzienne. Cha rll-e Ch !"A P II n 

• . AmbI' cJ·a. towarzystwa J'est, aby taki '''' - Kanarejczyk winien ci Pieniądze" wśród więźniów. - t -e nieszc .. .,,,t;liwy 
- BezwA tp1'en1a!._ D k przestępca poraz drugi nie dostał się Jes ogromni • .. ~~ .. • - zię i staraniom towarzystwa urzą- _ 
- Ile?.. dza się w więzieniach obchody z przed za kratki, aby wkroczył wreszcie na u- wskutek swego niepozor-
- Got6wką 150 złotych!... stawieniami, więźniowie niepIsmlenni czciwą drogę życia. Aby uchronić go nego wyg!ądu 
- I nie możesz wydosW1N. uczą się czytania i pisania, dostarcza od złych czynów, do których często po (lu) _ DoogL/lls Fairbanks _ j,unioT, 
- Pr6bowałem z dobroc::i. i ze zł1>Ścllł, pO- się godziwej lektury więźniom i więź- pycha go nędza,. zainLeszcza ostatni,o w prasie amerykań-

aylałeni żónę i teściowlI, zwymyślałem go od niarkom, zakłada się radjoaparaty w trzeba mu dać pracę... . sk;ej sze-re.g ciekawych artykułów na te 
łobuz6w i plajtnik6w, Ilaplułem mu w mordę, więzieniach i t. p. A skąd wziąć pracę w okresie tak mat różnych osobistości w śWleC"i'e Slmo 
a ta świnia nic... Ponadto towarzystwo opiekuje się zaognionego kryzysu i powszechnego wyro. Iw' jednym z ostatn.ich art1"kuł~w 

- To ja ci dam radę, Kan ... Musisz w Illm bezrobocia na całym. śv:iecie?.... . FaJiJrbanks p.i:c;,z.e między innymi 
wzbudzić l<iltość, roltUmiesz?.. Jeżeli potrafisz NOWOSĆ. Towarzyst,wo . OpIekI nad .Wlęt!1I~- Q Chadie Chaplinie 
II? ~ozczuHć, to dostaniesz zJ]Owrotem swofe SEKRETNY KALENDARZYK DLA PAS mi w PO~nanIU .zablega obeCnIe uSllme następując,e ciekawe uw~i: ., 
tHemądze... EROS, o .zo.r~a~lzowame "Domu Zwolnionego _ Chaplin tyje zaw.sz-c; w podnd,ebn,eJ 

- Jak to zrobić? ... Poradł mi- który kaMa Pani mieć powilIlna. Wlęzma , w którym wszyscy zwolnie- sferze ~ch marzeń. N1e odczuwa on 
Używany w kulturalnych krajach i pale- ~.. l'b I 7Ć I ~ .. J 

- No, naprzykład .•. Idź do ni* i powieck, cacy przez leka.rzy. Najpewniejszy do- ni wię6n~owle mog I y zna. e~ pr~c~ zadowolenia nawet wówczas, gdy marze 
fe w twojem mieszkaniu wybuchł pożar, że radca w żydu miłosnem. W zakreSIe swych zdolnoścI. RÓwD1.ez I Dlia jego spr,awdzają się. Po.n.adbo Chl11>-
wszystko- ci się spalilo, że zostałeś teraz be-z l Cena z przesyłką 1.45 zł. inne miasta czynią starania w tym kle-lun jes-t 

kt6r~ uskut<!cznia się po wpłaceniu na,!e!- k C k l iek pro'ekt ten nie wkro • Ikim t .... kawałka bielizny i t.a Rozumiesz, w ten spo- ' noścl na konto Zygmunta Wiśniewskiego run u, a z o w . 1 WIe: eil0&:rl!łt 
sób wzbudzisz w nim litość ... Tylko musisz to wP. K. O. Nr 207.734 czyI jeszcze, niestety, na realneTtory. aloe llI~eJwlzbawiQ1lym cz-aru. Kto go zna 
~~z~~~~~~~~-i- i' ~~-i-~~~~~~~~~~~~~ _____________ ~iM~.~f~~,~go~~~zj*w~ 
żeby go wzruszyło'H ~ i mi, J e-st 0111 dOISlkonałym towarzyszem roz 

Kon' t)oooękował za radę i ooszedł dQ do- . Niewiarygodne lecz · prawdżiwe!lI mów i może godZlina.mi prowadzić rozmo 
mu. ·Prze~ do~em słoi. straż gniowa, KOIl Wp&- fi'Tma nasza, biorąc pod uwagę ciężki kr1zys ekonomiczny i ogÓolny brak gotówki, posta- wę na temat z1l1P'ełn,iJę mu obcy. 
da na gOrl~; zona st01 na schodach, załamuje nowita wystać pelne komplety po cenach datąd niebywałych. gdyż . Chap.litn _ stwierdza oo'sŁę:pndJe Faitr-
ręce .. , W mieszkaniu pożar .... Wszystk.o się spa-l TYLKO ZŁ. 15.90 . bamtk6 _ jest c710wielciem mtel&geninym 
liło, I Meble, odzież, bielizna - wszystko ... Kon l wysyłamy: 3 metry materjału wełnianego .. Angle" na eleganckie ubranie męskIe, 4 mtr. m~tel[ ale niezbyt mądrym. 
hw'yta się za ńłowę bie1!nie szybko do Mayera I jaru na elegancką suknię damską, l koszułę meska trykotowa z satynowem wykończe.nledm, Q,I:,"""'ęła.ło ... ~,e,...:'"'" ... man

'

,a: lubi por6w ~ '" I' .' 11 koszulę damską z kolorowego madepola mu strojnie wyhaftowana 1 parę . 0- li"""" l5 IUU.............. 'J 

1 krzyczy VrzerazlnY1e: brych kalesonów l. 1 parę reform na gumie, l pan: skarpetek zimowych, 1 parę ponczach Je{f- nywać siebie z NapOleOnem. - Gr.aJjąc 
- Panie, na litość boską, p&ll nie wie co wal>nych. l ·pasek zamszowy. 3 chusteczki do nosa, l krawat jt'dwabny. TQ wszystko raz~ na tej na.jsła.bs2:e.j je.go stnmie, petent 

się . stało! .• Co za nieszczeście/. N Całe moje I wYSyłamy tylko za z!. 15.90 gr. Towary wysYląmy za zaJiczeniem pocztowem po otrz:ymallllu DlO!Że od niego uzyskać wszystko, Q co 
. k .' 1'ł !! N" bH te listownego zamówienia. Płaci się JJrZy odbiorze towaru na poc7cie. Bez ryzyka! W razIe ~y- J-~- _ol Ch l' , ł mlesz anie ~~ 10, S'ę .••• 1e m~ .me Uf ~ by tQwar się nie podobał, przyjmujemy takowY z powrot~m, a pieniądze wracamy. Zam6wle- pI1osi. '!lIK wlcw.OlllIO, rup lill z-amlerza 

mam co włozyc, me mam Ilawet blehzny! Ozie- nia p.rosimy adresować: Skład fabrycwy .. Polska Pomoc' Łódź. l Sk. pocztowa 549. ooegrać rolę Nll(po.leona. w włl8!sńorę~zni~ 
Ci zostały bez zimowych palt, całą garderobę: skompol11lowanym SIC.enJ8lt'jUSZU, za.miJa.ru te 
żony strawił. ogień, a 'a mam tylko to, co DO. I ' ''o . ..1_ -k za"'l' "'ch .. ,ł "";'az",c ". "'ł .. "'-: ...... , 

I r HOWNJNO MAGAZYNOWY fi-cło mm. STRótOWSTWA 1>OsZlUkule wdO'Wa rt synem ł;; 1eUll.wt. ' 'U '... ...,.... ." ...... ." fiI~._ szę! ..• Co za nieszczęście, co za nieszczęście!... wY'rzl\llcający sam 19-ł1etrtlm. Na ~ąd.a,nie 9l"Z,edlo~ę świad~ctwa nośr. wieJto urz0czywisbn:ienfu. 
Pa.nie, fatuj · mnie pan!.. gilzy 1lO ka~dym .służbowe. Zglos~enia "Ex:press', Kraków, Pi- W głębi se.rca chaplin()wskie~o roz-

A Mayęr wstaje zadowolony odpowiada w~st1za~e ~ :,lł ja,rsb 4 pod :,.:StróJ,6Wlitw~ . 30 grywa się 
spok~~ic:: · ,,;\ .... ~,. '. b~f7Jymlś:ruter;. 'JA,SNOWIDZA"CA'v l)fu:yieoha-Ia -naż~<1ani~ łcli. . .' • ,głęboka tr~g~~. _ • 

- -. 1k6WO! .... Doskonale pan to · robi!_. Wi- dQ ptactwa, pat. j!mtów na kIr6t1d ~~ <10 -KtaJrowa .. Przeu>O- o lclóreJ Wled.zą tylko Wl.aJj0JlUlil1CZenł. _ 
dzi pan, tak , ~łaśnie lJan powiniell m6wić de 2295 ZaJl)ewtlla wiad~ · pr.zy~złość l przeszłość roumlewa!3,JCO Chap.lm pra.gnąłby być barczystym, s.i,l-
K . k I ..... ~,"'·l·eczeństwo trafme. Krakow. ut K:rzywa 9. m. 1. 30 Ż _.J._ " akt anare/czy a U""'ł< . " nym mę czyzmą, a przyl'U'OIa po~r .owa-

Stop. wraz z el eganckim futerałem O\So~6~anY':n:!. UNIEWAŻNIAM 7J~bioo~ ksią!e02Jkę K8JSY Cha ła ~ pod tym względem po macoszemu 
IU __ IlIlZ ___ 'MMmm!!FI! ___ ZR_II'lZi*&RQi!lPl!maB 6.95 (zam. 52.-) (be,z zez,wollenia pol,), automat rY'Ch, K:raJkćw, Kort6wna Marla. 30 Cha.plitn, mówiąc o swym niepozomym 

8-strzalowy 12.75, 100 Sllt. naboi met. a:Jarm. && wy;glą.cLrie, :iJroniz~e często, . 10C1Z prlZyja-
Stań deWClsii towarzyszący sklerozie ~slUwa 3.65. 'WY<sy!amy za za!lioz. poczt. PITZOOst. Facr. ciJeIe wiedzą, że 1"00 pł8lszczykiem iron~, 

sok ozoSltllku z maTh f. f. wyrobu Aptek, Ma-I Bromi "S'Pójnia", Warsa.awa, Pu!awSika 73, kMM,'e "ię "':'elLl', os,oib;""hr a"' .. ' .... ' .. ". Na n,n_ zowieckiej 'Doktora Sklea>ińsjdego w Wall'sza- m. 15 li . 11 ~ "W Ki .... " ......... .,.., ~ I:"~ 
wie, Mazowi'eoka 10. BwszUJrę o kuracji cwsn-. cdJeahę POw.iJllid!aJją mu wię~, Ż~ jest Don. 
kQwej i infocrmul1cje w Łodzi ud:zieila AlDtelka UNIfWAtNIAM z,gublony kwIt Paf1stwow~ Juanem. Jest bo na.jwiększy .lrompliLmen't, 
BQja'l'slki i Schatz, Przejazd 19. MooO']J'Olu SpirytusoweglO na dwie s:mzyruk! or- '_ .1..! Lo!", 

. !O'We. Salomon I(ozen,zweig. Brz e slro. 30 . ~,W!U można mu UIOiwc ... 
I!!I: 

Sensatyjna pOVlieśf współczesna. 

179) - Miss AI,icja chcIala dać pam :po- go rąJk /ktierown!lctwo wzedsilębtor.s!twa. 
rz~dlną nalUicZlk,ę l Chciała !J)aIOO zawsty.. Ale swoją drogą czułem się przez czas 
dziĆ -1 w ten sposób sprowadzić na właś- dl:UJŻszy bardzo nlieswój w roli śoigają-
ciwą . drogę... cego przestępcę i rÓWlnocześme wroN 

Napisał Jan Bllewlcz. - A paJD, pa.nl~ koondlS~u?... QPiel1mna tego przest'ępoy... Teraz joed-
Tu1aj odezwala silę poraz pierwszy nako gdy po Mtster Iik'Slie ślad wsaeLkJi 

Renmer odłożył sluchawlkę. Brzecliei przy stoJ.1lku na ulbocz-u siedJz{ała Ela, mDss Allicja. Była zapłondooo i mocno zag·imąl, gdy ni1kt z IPOwodu wlamań nde 
jutro :i t~k miało się wszystl.co wYjaśndlĆ. n'Luss AI'icja i kOlmisarz Ma'I'tlLn. Renmer wZJtlUlszona. uciemiał, a przec1W1me, MIlka powaŻ'llry'{;,h 

Pod -rę:ką leż·al os;tat'IlIi n1lll11er włel- spOlst,rzegl kh jutż zda:Jeka. _ N1kt itnny tylko Dam korrrlsaJrz instYltuJcyj, a pośredrnio 1dlika:set oterpią-
k1ego dzieTI'l]ilka wj,edeńslkiego. Renncr Mi,ss AJlcja bYlI a widocznl~ zmiesza, wskałZal mi Dla pana, jako na Mister cY'Ch dOZll1alo pomocy _ teraz wolno mr 
zUlPelnie . bezwiedTIlie rrocH Olkiem na la- na. Z pLęk;n:ych rysów BId Il/!Je schodz~l Ik5a. Był pan przekonany, że komisarz chyba z calYl111 spokojem pOwiedzieć so' 
my gazety. radosny UlŚmiech. który cZYlIllil ją jesz' nie natrafił na właściIWY ślad .. Ale w rze- bie, że sl,Ulżylem dobrej sprawile. 
WI~el'lC!ie ogłoszenie o najlbLi,ższym pro- cze tpiękndejszą. czywistości bylo z.upelnde inaczej. Za Ela i Martin wstaN: 

gramie w Olimpj'i rwci'ło mu silę przede- Komisarz miał minę ruezwYk1e po' sprawą komLsarza dowiedziałyśmy stię _ PHno nam. Pan komisarz śpieszy 
wszystkjem w oczy, ważną o ruiebeZJpieczeńsiwie, w ia'kiJem sl~ pan się dio sweg'o mly:na. A ja mtlISzę na pr6-

"Ela Robertson - kr610wa pieknoścl - Niech pan zalczY1na - rzekła Ela, znalazl w domu ~zpleoga. I wtedy: panna bę. Zresztą czeka na mnie Grześ ... 
i królowa woltJ.'żerek. - Naiznakomit- z szelmowskim wśmLechem, spoglądając Ela, W}"t'l"enowana i Wysportowana, p~zy- •• * 
sza c.vrkówka w własnym repertuarze". na Miss AHtję. ' szla parruu zpo:mocą. Ja nde pobraflilabym MuzYlka - cygań Sika muzylka _ gra' 

Relnner z wielk'j.em 2a1hlltereSawaTIliem KaITI'lsa1rz odchrzą1mąl. tego dokonać. Komi'saJrz czekał w dlorrrl!Ui. la jedną z owych przeciągłych melodyj, 
czYltal s'iczegóły oglosiZeI1!ila. E:la Ro- - ProsH1Ś1my paJna 1Jutaj, by wreS'z- Wdedz'ieNśmy wszyscy, te grozi panlU których moŻina słuchać z tPrawdziwem 
bertslf'.m .przybyta jltltŻ do W~ednda i pro' el'e wyja'\vi'Ć tajel1uruicę nl'ezna.iomej roz· ni'eibezpieczeń'Sltwo. Komisarz stale CZTh- wZrtllszeniem tylko wtedy, g'dy się jest 
wadZI' "'renl;ln,NfI' w saLi taters"'l:u of1.roAr- mówcz"'7111d przez telefon. Otóż rozmaWlial ł d pan m l' zawI'adam'l'ał nas o kaz'- z",l"'och'a'nym ~. ".s' w """- .1 lU wa na e aJl> . ... 

sk,iego . .Ela :Robertson zadziiW)i cal V Wlie- paJn cały czas z panną Elą Robertson. dym pana klrolru. Ale ikOll11lisaorz nde wie- Miss Alicja iRenmer wsłuchiwalH się 
deń swą g'racią ,pi,ę/kinośC!ią i ol,śnJ1ewaj'ą- ·Mi'Ss . AnLcja podniosla nagle głowę i c1zial, że ów książę jest sz~eg!fem. Ody w przeoiągte, pełne skargi tony skrzy-
cą technitką... spokzala bystro na Rennera. To samo mu: pan o tern d1oodósł. komisarz osiar- piec, jaokby ta muzyka była najpięk.niej-

Ren'Iller przerz.UlciJ Milka stronJi.c pvs- iUJCzYlni~a Ela. Po chwili na twarzaJCh ca- tocz.nie przekonał się, że jest PaJll go- sza na świecie. 
ma, W diobnytch wiadOlmościach pod IW lej trójlk!i zakwrtl uŚltrlliech zadowolen1a. clzien naszego zaJęcia i opie~ń. - Dlaczego pani nrte chdała sama ze 
bryjką "Osobiste" wYCzyttat 00 nastę- Reruner n1'e UJmial ukryć rQlZczarowam~a. - A kto silę mną opi'ekowal w cza- mną mów1ć, miss AI.kjlo, dlaczego zastę' 
puje: . Nie pOlt1rafi~ stię nawet pOwstrzymać od sie choroby?... powala paniilą pa,una Ela? .... 

"Dowi1aJC!llliiemy się o IUIstąp1etlliu z s'Ze- pełnego przygnębienia za!Pytanda: Ela Rabertson spojrzała ,znów poro' Alicja spwścHa oczy. Zarumicniła slię 
reg'ów poNtcj& jednego z najcLztelni'ej- ~ Ja/kto? ... AM:iss AHcja?... Z'ultniewawczo na miss Affkję: balIidzo mocno. 
szych ofilcerów sluż!by śledczej. KomL- - Miss Ali'cia - powtórzył korni- :...... OPliekowała się parrlem prawie - Czułam. że się zdradzę wobec pa-
sarz Ma1rtiln z,gtosił w dn~u onegdajszym sarz, a właściJWlie obecnie Już przemy- przez cały czas miss Alicja. Tylko pod na. Zbyt dużo serca kła,dłam w tę spra" 
podetnie o z~olifJJi.eruie ~e służby. ~odame słowiec MarUn, - była tą osobą, która koniec, gdy paJn był już z,dil'owszy, ja ją wę. -
zo~tało przYJętt~. KOIlTJlIs?-rz Marttn listę · inspirowała pannę Elę, ale sama nie mó- zastąpiłaJl11. SkrzY]pce porwa,ly ze sobą orkiestrę 
puge ze względow 1'.ocLZI'runych .-. powo- wita z panem. Za kalż,ch'\ll1 razem panna ReI1Jner spoJrzał lIlia .Alkję z wYlrazeUTI do gwałtownego czarda'sza. Zahuczały 
tany do prowauzeThl<a pr~e:d~lęblorstwa Ela odlbierała tnstrulk'cj'e od miiSS Ali'cji, tak bezR'ra'llI~czmej wdzLęcznośoi i 'U'Wiel- cymbały. 
ojca swego. znaneg.o wlascI'cle la mtynal Cj czem z panem mówirć... . bienia, że wszY'stkim stało Siię nieswojo. - Al:icjo! Kocham oię i ty mnie tark-
parowego "MartEn i S-ka". Ofi'ceroWlie _ A dlac:ze'go miss AHcja s~ma ze . - Dztięl1mllję - szepnął - d)Zi~utię że kochasz! 
J)dllicH że~nają dziJś 'Swego !kolegę brun- mną nue móWiła?... wszY'sfldm.-Pan ~()It11i~SaTZ p'rzeze mme AJlicja przyłożyła (pa!lec ,dlo ust: 
khrtem w sailach hotelU! "Adria". I - To jlUlŻ paJnu miss AHcja wYjaśni opUiśdt poHcję. - Cicho!. .. Mqqość moŻina sploszyć ... 

~*~ sama. - Niezl1petl1'ie przez pama. Ojciec :d\o- KONI:EC. 
W g>órnej saJlli w kaw:i'ami S achera , ~ A j::Jk l -·y ;:"') z tym pic'r~ ,: 112niem? mag-:'1! s :ę ode mnie, bym przyjął 'Z je-
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SENSACYJNA POWIESC WSPOŁ.CZESNA 

.sTRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI. - PoLi,oja jest ~ ... - mówił, bieg~em. M.i.iał właśn~e przystanek, przy wiedzieli, że Garbusek posiada broń pal 
Józef Chudzik był bezrobotnym. Od G b-L .. .l_' Ch dzik I l t· t ł t ' N' §1 •. b' dwuch godzin siedział bezczynnie przed aJr U&t:I.K., WCI~agąC 9pOUlI11<e u a' l c orym 5' a ramWAj. le n,amy /l,)ąc Sd.ę ną przy so Ie. 

dworcem kolejowym, gdy nagle podbieg f Wyw1a,dowcy pH.lliowali pań~kie!to miesz I MlJi ohw.iJli, wskoczył na prz,eooi peI10D i -'- Stój, złodzieju! - zawotał jeden 
doń jego ukochany synek, Jaś. który poka- kania. SpodziewaLi się, u zł-ożę panu zawołał do mO<tormczego: z nich, chcąc go ścisnąć za szyję. 
zał mu znaleziony przed dworcem kwit w:izyię ... I nlle omyLiJli się... Tak dłu~o' - Pędź pan lliajprzód, j,azdal... Garbusek chwycił obydwuch za rę-
bagażowy. czatowali n.rzed domem, aż, mnie przy- ,: Maszyn,1sla chciał zwrócić n~wykłe ce i w miejscu począl wirowaĆ, wyko-Na podstawie tego kwitu ojciec i syn od- .--
bierają walizkę, w której ku wielkiemu d'Ybaili ... Ale j'a się nie dam tak łatwo ... mu pa,s,aże:I10wl uwagę, że on tu me ma nując t. zw. mlynek. Przeciwnicy jego 
swemu przerażeniu znajduja. między gazeta- O, teraz jeszcze nie mogę oddać się w n~c do gaoda:Illia, a,le Ga,rbusek wycląi~nął W przerażeniu dawali znaki, aby przer-
mi i szmatami odrąbaną rękę mężczyzny ich ręce ... I nl3. to przyrycł:rie kiedyś cza,s ... ' rewoower i grożąc nim, zapytał: wał tę niebezpieczną zabawę, lecz Gar-
~f~i. woreczek z pieniędzmi i kosztownoś- W każdym r.a:me n.ve Miś... DL1i1ś, za - A teraa; po~edzire pam?.... busek wirował coraz szybciej i w pew-

W chwHi, gdy Chudzik otwieral wallz.kę, wszelką cenę, muszę wyjść cało z tego MoJtorn~czy zamiJLkł, jak,gd)'lby naibrlał nej chwili rozluźnił palce ... 
ktcś zapukał do drzwi. Szybko wsunął wa_ do1inu.... I wody do U6t i puścił w rooh tramwaj. Obydwaj padli pogruchotani w odle­
Iizkę pou łóżko i 'W tej chwili do pokoju - Ale poLiojla pewnie ot-oczyła już; - To za woLno .... -- zwróoilł mu glości kilku metrów od niego{) na środek 
wszedł policjant, a za nim jakiś pan z tccz- cały dom!... _ szepn A } przestras.zo.ny uwalłę G<łJI1busek. - PIalIl ma s""'bc.vei J·ezdni ... ka. oraz dowrca, OWYm panem był rt;jent 'ł'l 5 -1 
Oluński, który przyszedł mu oznajmiĆ, że Chudz1k. - J,ruk się pa41 stąd wyclosa- . jechać 1... Garbusek przyskoczył do kierowcy 
według przedśmiertnych zeznań !liejakiej me?.... Maszynista zwiększył szybkość. taksówki i grożąc mu rewolwerem, za-
Klementyny Wiórczyńskiej, zamieszkałej - Nie bój się pam ... Moja w tem gło- Tramwaj zbliżał się do przystanku. wołał: 
przy ul. Sla.skiej 12. jest on jedynym i właś- h-..I'-·ł Dl" h Ć' ód B ł I ciwYll1 synem hrabiego onieznanem t:.azwl- wa... Nie z łiaktej opres.ji wye uo:Ll em, - Nie zatrzymuj pan... a el Jec a. - Jazda naprz ... ez namys u ..• 
sku, albowiem Wiórczyńska zmarła przed cało ... Zajrzyj pa.n łaskaw~ przez okno, I - padł nowy rozkaz. Już!... 
wypowiedzeniem tego nazwiska. tylko oswożruie, i spraw.dź pam, co tam I Otwarty się drzwi od wagonu. Szofer, nie mając innego wyjścia, 

Od sąsiadek Wiórczyńskiej Chudznc do- słychać... I - Coście powarjowali? - zapytał puścił w ruch maszynę. Auto potoczyło 
~~~~~a~ ~~~~j °g;~t~~:żrł~sf:~i~a~~o~~= Chttd.zllik z<bL~żył się do okna, pOOCZM i konduktor. - Przecie jedziecie na zła- się po asfalcie, a Garbusek znitywszy 
dzila tajemniczy żywot Odwie<l.zała ją pew- gdy Garhusek wkładał jego kapelusz. I manie karku L .. Przejechaliśmy już przy głowę, aby nie wystawała ponad opar-
na. elegancka dama o niezwykłej urodzie, - Nac1komi's,arz Bełz.a wydaje poli- stanek!... cie auta, rozkazywał: 
kt~rą ,;,:s,ZYS~y. nazy.:vali "Księżniczka, .Cy- ojrull'tom ja,kieś ms'bflukoje ... - rzekł Chu-, Maszynista nic nie odpowiedział. - Na lewo ... Zwolnić ... Na prawo ... 
ganską I która prZyjeżdża cytrynowa, 11Jl11lU- .l_!·k G b k d ·6·t ., i t S b" 
zyna.. Chudzili: ujrżal la. pewnego razu na UiLJI • - ar use o Wf CI SIę l wym erzył w zy cleJ .. 
~licr i u~zynila ona na nim niezwykłe wra-' - Dog;konale ... N~e wkłada.j pan me-, I konduktQra rewolwerową lufę: W pewnej chwiH rozległy się za 
zenie. . . go UbiJOTU ... P,ros,zę się poło!yć ... - od- i - Ani stowa więcej l... nimi strzały... To nadkomlsarz Bełza 

Jes~cze tego s~mef:0 dma qhudz!k PO' , parł Garbus'ek przekładając broń do Konduktor krzyknął i uciekł do wa- chciał go widocznie zmusić do poddania 
stanOWił pozbyć Się nIeszczęsnej walny za I ' ' .. . 
miastem. lecz przeszkodziła mu w tern pew_ swych spodni. 'gonu, zamykaJa,c za sobą szybko drzwI. SIę· 
na chłopka. Wobec teg? rzuci/o wll:liue do . Chud~k s.pełnił .1'Ioz,ka,z. Gar~usek wy 'vV wagonie powstał poploch. Gdy - Zniż pan głowę! - ,zwr6cił się 
stawu. Nast~p~ego dma do,,:,lad, Uje sIę ,z Olągnął sznury z kieszem kurtk1. I konduktor podał przyczynę tej szalonej I Garbusek do szofera, który niezwłocz-
gazet, że poliCja oprócz walIz.kl w c;tawle I Z . . ' tł' P . , '. ·t' ł ·t ó k 
odnalazla druga. taka. sama. walizkę, zawie- . - VI1~zę ~MliU .ręce 1 ~O&I... roszę! ,1azdy, kIlku pasazerów postanoWI o roz me spe 111 w ~oz a~. . 
rając:.'. druga. rękę bestialsko zamordowanej SIę za to me ?,l11ewac ... Mm;'1 ?an udawać broić i zatrzymać bandytę. Jeden z nich - Daleko me zaJedZIemy ... - rzekł 
ofiary. że natpadłem na pana i siłą ściągnąłem z miat broń przy sobie. więc pierwszy z w pewnej chwili szofer drżącym gto-

9pr6cz owel chłopki w,!d~!al Chudzika z pana odzież, .. Wzamian za pański podar \ rewolwerem w ręku wpadl na przedni sem. - Zabraknie benzyny... Właśnie 
walIzka, zawodowy rzezimieszek Włady- t 't k . .l_" I • •• '~ł d Ć· t' b l ić sław Pakuła. który giOzi Jasiowi' że odda y garm ure, ma pan mOle g,pounle 1 peron. a za mm konduktor l dwaJ pozo- ml~ en: u a SIę na s aCJę, Y nape n 
go wraz z ojcem pod sąo, jeżeli ni~ wystara kurbkę ... Jeszcz.e panu u$Łeczka ~akil1e- stali śmialkowie. Na peronie pędzącego zbiornik. 
się o 100 złotYch dla nief,.0' Ja~ dobiera so- hluję. d dowfdzenia!... Bądź pan dobrej Jlaoślep tramwaju rozgorzała krótka, - To tle ... - odparł Garbusek. -
~le do pomo,cy ~wego ko ~gę, slla,cza feJka, myśhl. .. Je6LCz.e ~ę zohaczymy!... Ser- lecz decydująca walka Korzystając z Ile Jeszcze wytrzymamy? .. 
l razem sz.plegUJą Pakule. Za mIAstem do· , " • '. . P t k' . j j 
chodzi do walki między Pakulą a jednym z W'llS, -. .. ' zamętu, maszynIsta zamIerzał zwolmć - rzy a lem tempIe na wyże 
jego karmratów, przyczem Pakuła pchnię- To rzekłszy, wyskoczył ?W.Ll1Dle , do tempo jazdy, lecz Garbusek skierował kwadrans! 
ciem noża zabila swego rywll:1a. Jaś. w.i- Meni, Chudzjk chciał COŚ ocltpowiedozieć, : dqń momentalnie lufę rewolweru i za- - To bardzo tle ... Wiedz pan, te za· 
~a.<: to, ma i<? te:raz w reku I nie obaWIa ale 1uż miał ia,kąf szmatę w ustach i nie wołał' równo mnie jak i panu grozi z tewo pu-
Się JUŻ denuncJach z jego strony . ł d b'· ł L ł -~...1ł.l . . . . " b 

Narzeczona. Chudzika jest slużąca adwo- mog. w:y :0 "f c g OW. eża n.a yvu oOiZ~ - NIe zatrzymywać, bo strzelam!... wodu ~Ielkle .TIle?ezPleczeństwo ... B~-
kata Gtownlewskiego, mieszkającego w tym w bLeLlzme z,e skrępowanem.t ręk()111a 1 Maszynista zrezygnował z dalszych dę musI al brOniĆ SIę przy pomocy re-
sa~y~ d0!I1l!' zgrabna, młoda dziewczyna, no~a,mL. 'nrób zatrzymania tramwaju wolwerów ... Co się stanie z panem i 7-
ktorej na tmle Stefcia. A t G b - b" .... k t ki h k h 

Glowniewski zainteresował się losem Oh ci 'Ykmc~~~'emł M".l~~eI.KtW !l!'Z~ ran~u Po chwili pasażer z rewolwerem mu pans. ą f!1aszynJą w a c warun ~c 
Chudzika, a gdy Jaś opowiedział nru w !U 'ZI, a ZD~e.g na 0I0l I rzyma,ąc SIę siał cofnąć siG do wagonu ze zwichniętą - me WIem... a za to nie odpoWla-
wiel,kiej tajemnky o odk~yciu 90kon,ane:m w za głowę,. ",;"rzeszczał: rcką ... Ledwo bowiem tylko wyszedł na dam. . 
walizce, auwokat Glowmewskl z mewlado- - Po1LOJal... Na pomod ... Bandy!,a na l'eron gdy Garbusek chwycH J'ego u- Wyjechah teraz na gładką szosę za-
mych przyczyn padł zemulony na podłogę.. .l·ł , . . k " I ' . ' .' " .. k Z· ·t i t ku 

Jaś, obawiając się w dalszym cia.gu zdra~ paa! na mn~e w m1'0S:D aalillU.... zbrOjoną dłon I zamm zdązył on wy- mIeJS ą· a m.m wznosI s ~ uman -
dy ze str~ny Pakuły. szpieguje go w nocy, Na,dkom~sa,rz Bełza dlał mu znak rę- I strzelić tak mu ją wykręcił jednym na- rzu; tr:udno ,,:"1.ęC ?yło u~tahć, czy a';1to 
Okazalo Się. że Pa!rula PTze:pr?Wa~a .Jakieś ~ą. by 2?ml1kł. . I glym chwytem, że broń wY.,.oadla mu z pol!cYJne .gom Ich l w jakIej bylo od Olch 
kolnszazchty. z 1?rZYlaclelem K~leżmczkI. Ka_ - Nlre krzycz pan! ... Wl1emy, te tam ręki 0a jej wła~ciciel syknął z bólu odległoścI. 

, ro em aWldzkJm, który wleclł mu aby za- . t G bu k I J.... . t , 'l ... M6 G b k ł . t 
~enul}cjował ChudzFka: lecz Pakuła: obawia- 1~ llIl'I ~e ....lu. on 6llę • ym razem I Garbusek podniósł szybko rewolwer zg ar us a pracowa m ensyw-
la.~ .~Ję zemsty Jasia, nie chce sie l>O<IjąĆ tej me ~e, bądź p'Ml Sij)OkOJny... . ! i schował go do kieszeni. nie. 
mlsJ!. Wobec tego Zawid"ki zwraca się 00 Ledwo J'eOOak GM"busek :malazł Slę· - Zwolnić ... 
Księżniczki, przez która niejeden mężczyzna na uHcy skręcił Qodl1a,zu wprawo i korzy-I Rozgorzala zacięta walka na pięści, Szofer wypełnił rozkaz 
~debrśaćl SOCbied j~~ ży~ie, aby nawiązała zna- staJ'n,c z' otłólnetł,o zamieszania ttn'llk,nął.1 do ktÓrej wmieszał się konduktor i dwaj - UważaJ' pan co mów' fI> _ rzekt 
Jomo z u zJJJl.lem I skłoniła go do popel- .... li li , t r . . , v'" 
nienia samo<bójstwa. Dlaczego ZawkJ::z;kl-emu Ale już zgóry rozległy &ię ostrzegaw-I po~os a.I pasazero~Ie. doń Garbusek. - Ukryję się pod plu-
zajeż~ .na śm1~rci, Chu<lizika I kim on jest cze sy~.n.ały: Ąle l ta walka me trwała. długo, ~- szową ław1<ą ... Jeżeli mnie tam znajdą, 
WlaKśc!wżle, -k mewJadomo; - T~Z)'IInać ~I... To onL To nie! bOWlem Garbusek szybko I dokładme wiedz pan, te jest ktoś kto pomści moją 

Się mc:z; a, chcą:c wZIJudzlć zazdrość w był Ch d '!kl I rozprawił się ze s . "k' k d B' d . . ' . l Zawidzkim, stara sie usidlić Chudzih, któ- t1 Zl. .... • • . wyml prZeCIWni am~. rzy.w ę·.. ,la. a Wlęc panu, leś ,I dosta-
ry przez nią zapomina o swej biednej na- Na.dkJo,m1Is'rurz Bełza stanął ~1r..amH~n.La-1 Jednego chwyctl za poły marynarkI, ne SIę do wIęZIenia ... słyszy pan? 
rzeczonej. ły. Blady pOlli<:jamt :z.b-j,egł zgóry i oświad; uniósł do góry jedną ręką, jak piórko, i - Tak ... Słyszę ... Więc co mam ro-

, P~wneJ?;o ~nia powrac,aja.cego .od Kslęż- czył nerwowym gł06em.: I cisnął go na jezdnię, nie troszcząc się o bić? 
Dlczkl Chudzlka a,res'ztuJą dwaj wywia-. 'd 1 . 1 D' . 'd 
dowcy, ' - Pame nadkomisarzu, melduię, że i a s~y Jego os .. : rugI pasaz~r, W} ząc I - Zawr6cić i powiedzieć, że ucie-
,W Urzl;'dzie Sle~cz~.m Chudzik do~laduje Chud-vilk leży skrępowany na podłodze, I co sl7 stało. z Jego s~rzYn:lerzencem, ktem w pole ... Nie podnoś pan ławki 

Się ku .swemu wleL!{lemu. przerażeDlu od a sprawca naprudJu 1lbie,głl... straCIł tupet l ratował SIę UCIeczką. Kon pod żadnym pozorem dopóki sam nie 
nad.komlsarza Belzy, że Jest posa.dzony o N' b' ł.l.. . '_.l. duktor przez chwilę próbował jeszcze jd P . d . . 
zamordowanie hrabiego Kazimierza Burs- - te ~ ~e,g , UlUmtIU l eaen - Wirzas- .' Ć . G b k . 1 d' k wy ę·.. O powrocIe o mIasta Jedź 
kieJ?;O. jego rzekomego ojca .. , nął na.dkOlmWaTz. _ T)"~lro dop.iero przed opIera Sl.ę a~ us. OWI,. a e ost~ł ta pan zaraz po benzynę .... 

,Nad$lIedł ~esecie dz.i~d ~PI"8IWY ell;do- chwi,lą wymknął &tę nam z rąk!... Zmobi- y?tęż~y CIOS pIęŚCIą W zebro, że l.ekną( Jeżeli gwiznę, to znaJczy, że py_ 
wel· ~a ł.~W'Ile oDrodcze) zul/aldł a,dwolkat 1!__ Ć • t '~-!-h, ,I • Za- : CIcho I nawPółprzytomny zawróC1ł do tam czy mogę WYJ·Ść·, JeA.el'I' p ,d 
GłOW'lUewskl J.lZIVwa m1 u WSZ'Y1S ~lUC zar,a,z.... I, • ' • • LJ an o -

W pewnej chrii d{} prokW'llltotra pod- .alarmować wszystkie posteru1lllci w całej I \\i agonu.... gwlz:me. to zna'~LY. że mo~ę wyjćś, 
cho~i wotlly i WTęcza kankę Jl&9tępującej dzd,elnLcyL .. Ja w.aIS nauczę!... Kto mi opo Garbuse~ popraWIł krawat i rozka- jeżelI zaś pan me odpowie, to znaczy, 
ł!reŚoC::. ." . W\iIaIdał, ż,e OD lli06i1ł maciej6W1kę i szarą nł maszynIśCIe: że droga zamk!l1.ięta ... Rozumie pan?. 

- "Nie &rę07Jcle JIJ.-ewum.n~ człO'Wlekal 1_.-'.1. ?I I - Lekko zwolnić... - Ro zu' 111iem ClIe!!o chcec~ od Chu&iika? To ta lIamO%' ,KiUIlUKę. ... M ' .... "; . 
ac)\vałem .hrnbie>go Bunrki.ego(SerIV'Ml - Ja, paDlle nadlkomi&a.r.zu ... - od- aszY."lsta wykonał rozkaz. Gar.bu- - Jedt pan wolmeJ ... 

Okwu)e się, te kaTtkę tę poodrrz:uoił pe- pa'l"ł jeden z WYWLa.doWCÓW. - Bo w I sek zamlerzal wyskoczyć, albOWIem GarbU'sek przelazł do tylnej części 
wien ,g~bu!ek, który ~zedł z saJi. tym Sbl10Tu właśnie w!idz.iałem go gdy dalsza jazda tramwajem była dość nie- wozu. Pod . ławką 'lin~lazł aJkurat tyle 
be~~l!,!~Ylo.~~ !!ZI g~ń~f~'e=: wchocm.ł do bramy, a stamtąd do ~esz- b~zpi~c~n~... Przed~wszystkieI? nikt !lliejsc~, że mógł się cały schować, ĄJe 
czy s-posób. k8.ftllta ChudJmJka, .. Odra,w dIomyśliłem się me WIedZIał o tern, ze tramwaj me za- mny me m6g1by te~o uczynić na Jego 

Na podstawie list6w GarbuSika są<l. zwal- że +0 !pewnie Garbusek... trzymuje się na przystankach i łatwo miejscu· 
nia C~rud,zj'ka. z OOpowi,edzirulmoś<:i zamor· _ A dla.c~ego wysz.edlł w innym mogło dość do zderzenia z taksówką Garbusek tak sie iakoś skurczył. tak 
dl)w~D1a ,hrable~o Bur,skleg~. .t .? lub dorożką. Ponadto na ulicy powsta- podwinął nogi i catv zgiął si" w pa-

MIJa kUka dm Aż oto dnIa pewnego przy s rOJu.... . . ł . k ' .. . 1 k ' '. y. , 

bywa do Chudzika podeirz2'T1Y jegomość, - Bo ŚCIągnął gaiMllM Chudz.1Ika, ~a coraz WI~ szy .tumu~t I polICJa. go- ą. że wszedloy. zd~ sle. z tatwosClą 
który przedstawia s!ę jako, ów tajemniozy panile nadkom-isarzu... n.lła go. autamI, muslat ~lęC postUgIW~~ ~lo futerau od skrzypiec. 
Ga~bll'sek. W pe'Wn~J chw!h Oarbuse'k ,zaru- I _ A więc za mm!... SIę takIm samym środkIem lokomOCJI. - Gotowe! - szepnął przykrywa-
~'azył przez o.kmo, ze przed bramą stOI 1>0' G b' . ód I N k ..' l k Z .' , 
licia, Garbusek każe Chudzikowi ZdjąĆ. a'r usek bl1egł 1; oa~y<?h s1lł naprz .' , a rogu ~e~ oczył z t~amw~Ju l ~a- Jąc aw ę - aw~acac!.. . 
ubranie, Słyszał z,a sobą ~wLzcllkL 1 lliawoływAma rmerzal własme wskoczyc do JedneJ z Szofer 'z..awrócIl. W dal! ukazało sIę 

Chudzik waha si,e, Nie może ~rozumiec gawiedzi uliczn~, okrzyki poLicjwtów i i taksówek, stojących opodal, by zmusić nadjeżdż,ające w szybkiem pędzie au· 
~co to wnYS!1ko, Z'llaCzv. 08trzega wcz,e sygnaly: I szofera pod groźbą rewolweru do iazdy to. 
JarbusN~ ~~'~~\~~~~~ ~~~!11 mówić ,. Kiedyś - Stó-ó-ó-ó-jL .. . Stój. bo strzelam!... ,gdy z przeciwnej strony nadbiegło NaciJkomisarz Rełza wyskoczyl 
wszystko prunru wYia§nie, a wtedy pan zro- Po trzykrotnem lakiem wezwaniu, dwuch jegomościów, przypuszczających pierwszy. 
zumie , .. ~eraz c,zek.am z. n i ocie!"Pliwością rozległ się rzeczywiśoi<e strzał, ale kula: nrawdopodobnie. że mają do czynienia 
na ~ańskle spod~l: l, m8rvn~,rke" hn nad- noli,ci(ll'~~ ł1rl~('i " la daleko ponad dachy ze zwyldym ztodzieiaszkiem i chcących (Dalszy ciąg .·utro), 
komlsa'l'Z Belza JJlZ 51e pewme nJE'potrzeh· 1 • G b k' ł' l • Ob d . b l' '1" . 
nie cieszy, że ziJpaJ gr "ź n ć':.!;o "Garbuska"" , oomow, :tr use n,le męczy SIę wca e go zatrzymac. y waj y l SI nI l me 



ie dyna tj kat" w francu kic 
becny kat Deibler przechodzi na emeryturę.-W prywatnem życiu 

posługuje się on innem nazwiskiem 
nsieur oris"przec:iwnik elokorg 'Ioierc:i 

. (x) N;awet. dzlenm:idmnze potrafi-ą być . cZYl!1JSwwY w eleganok.1lej d!Zielndcy Pa:, nie ,udZlLela wywiadów, Raz tyl'ko udało Ina.k jestem zadowolonlY', jeżetl: skazaJlltiec 
u;flslluet'IJJl. SWiIadlczy o tem fadct, że pe- ryża. OczyWij,.~cie wszysilko pod przy- się pewnemu amerY1kan'Srkitemu dJZliennr!- un~ka gtlotyny. 
wien kancu'Sikli. dZilenrnik~rz. ilct6remu brM1en1 nazwIskiem, talk, że ClitJJl jego 10- karrwwl zamEenlić parę słów z katem - Jest paJn zatem przed'Wn1kjrem ka-
ud~r'0. się uzyskać wyW1ad z monsieU'r ka,torzy,. and sąs'i'edZ!i o ndczem nie wie' F,rancj~. Zarpytał on go wówczas. dlacze" ry śmierci? 
l.Jeiblerem, ka,tem franrcuskJim, TlIie podał dlza,. M~es1lka on wraz z żona, w ele' go obrał tcrkt zawód- - OdpOWiem pCiJnu talk, jak odpowie-
nazwy miejscowośoi. w której ten POPU' gan<.."lw umeblowamem i 'U!rządzonem mie' - Jarklś zawód trzeba przecież mleć, dzIal klied'yś pewien deputowany Wbkto-
iarny we Francj~ czf.owrak zlłrŹyWa WY' stkan1ru, pel'l1em kwLatów i obrazów. odpowiedztał Deilblerr. rowi H'UJgo, gdy ten wygo sil plomienne 
wczasów UJrlopowych. Deilblerr posiada jeden chaJraktery" - A czy 11{ie czuje sl'e pan n~eswojo, nrzem6wlen:ie przeciWko 'karze ŚJnieroi. 

- Kat Framcji - pi!sze Ów dZilen:nJlr stycZlUY zwyczaj, ni1e podaje on mialnro- mając nazaj1lJh1z ZlgłaJdztlić kogoś ze śwla" OepU!towalny ów pow1ernzrta1: Zgadzam. 
l· ~rz, - ;niezem z wyg;lądu me przY'P()a wiqle n11gdy n!llkomu ręki I gdy ktoś nie- ta? się na zrriesLenie kaJTY śmierci. ale wPrzó­
lJ11'na okrutnego zawodlu, którym się tm' §w1adQmy do niego rękę wYCiąga. Dei-I - Trochę talk. Ostatecznrle przecież dy l1Itech zwYczaj ten wprowadzą pano­
ll n:J. Wręcz przec:lwnJie, wY1g1ąrdra o.n jak bler chowa swoją do lJcleszeni. De~hlerl jestem tYlllko .człowiet\{1iem. Naogół jed- Wlie przestępcy ... 
średnio zamoŻiny mieszcZluch, który wy­
leguje Siię 00. plaży w kosi:jUllUire ka.pielo­
\vy.m, jakie noszonlO tI1Zydz:ieści lat te­
mu, wiatr j,~ra z jego skąpą czupryna, 
i brodą, podczas grd'Y nogi zaloorzone sa. 
w chłodnych falach morza. Ręce kata 
!)rzesypu<ją mi'alki piasek wYbrzeta po­
między palcami. 

Królowa, która jeździ na row ze ... 
Jak spędza dzień władczyni holenderska Wilhelmina I? 

Af).atol Dejbler mieszka w zads'VU'YIl11 
petJisjoncie, siada do stołu WraJZ z pen- (z) HOi1andia obchodziła przed paru I lO-ty rok tycia, zru§ k~ronacj,a jej odby- ś1iwe, a,le samotne. M.atika, spełndra;jąc ro 
~jonarjuszami i nnkt I1Iie wie kim jest je- dnriami. n.iezwykle uro'czyśde 43-cią rocz ła się wówcza,'l, gdy młooociana królowa lę regentki, nie d,o'puszczała do fllflfe.i 
go sąsiad. DeLbler boWjiem podczas ulrJo' nkę panowanriJa i 35~tą room1cę kOl'OIua-1 skończyła 18 lat. księżnirc'zJd żadnyoh ró;we§nic:zek, co by 
pu WYjeżdża I me!Jdlu(je sl~ pod nazwL- cti kiró10wei W~lheJ.mirny l. Po abdykaJCji Więk6:Zą czę.~ć rorkru królowa holen- ło jedmem z nrujwięksrych jej zrmal1lwi'eń. 
skiem M. DUbois, 8J1Jbo M. Gerard, na ALfoo.sa XI1I hiszpańskirego, królowa Wil de!l1Sika spę.dza w swej rezydencji w pa- Kiedy W~lhe1m1<na lWczył.a. 10 lruŁ i bawtiłill 
te bowiem dwa nawIska opiewają Jego he1mma jest jedyną, lQ.!lijstarszą. prxedsrba- l ł,a;cu Loo, mla,fdują,cym sri.ę w odległości się laLkami, nieT<aZ ,grotrul.a D, ::łie o Gile !IlIie 
dwa a'Uternrt}'1Czne pasZ\POTty, które otrey' wlcie,1ką dy;nMtyJ pa11IUjących - o ~le ; 130 Mlomebrów od MnstŁe.rdam'll. W pa- będą grzeCZ'lle, "zrobi ruch lo:ólowoemf', 
muje od rządu. W ten sposób bowtiem mowa o długotrwałOlŚCi panowamia. ! łaJCiU tym lo:ólowa przy.SlZł,a na świ,at i srpę a:by Th~e miały się .z lcim bawić. 
rząd pragnie zCIJpewn~ć swem'U ulrzędni" W11heLmina I zo'S1.ała królową, Hczą<: ; dzń.ła sw~ dz.1eciństwo, które było Sz,czę' W 100 królOWIa czuie się n.aJj1epiej, 
kowi spokohlY wYPoczV1nek bez cieka" . • odldrując tej Ilezydc:mqji pieiIWSzeń,slWlo 
wości natrętów. przed innemi swemi pałClJC,ami w Amstt:er 

dł~;;j~~~z~ru~zd~t!r: ~~ł~r~~~~~: List z ... nieba w czarnej kopercie ~::~e~a~=~atblYż~~~s~~Ó:7~ 
J-ikata. Jest jl\.llż stary L zmęczony i ma HC21ble matką, mężem. i cónką. - Przy:ję' 
··:amiar proS(Lć O prze,n:iesieI1lie go na eme- Niezwy kły pomysł oszustów, którzy ograbili oia urządzame są w Loo basrdzo Tz,a;dlk.o. 
Ir:I'turę. Paka~ny mająteozek. jalki ociu- zabobonną staruszkę Królowa lubi pracę, i~t poiboŻlla, skrom 
lat, pozwoli mu spakoj,ntLe spędizlć resz" (z) Przesądy I zabobony rprz.e.źyj&. dokladne instmu~cje. wSkarujące, gdz1e na i ba.rozro dobroczynna. 
t:: żyda· Na DeiIblerze kończy się ród największe zdob}'1az.e techn~k1' i postępu. starUlSzrka winna uożYĆ "ofiarę Madon- Niedawno, pewna mł,odIa OOi>eWICzy.na, 
ka tów, 'POrl(ieważ ndema on dzi'eci i n'vkt W Hiszpanji, naprzY1kłard, krążą sta- nie". przedstawicielka sł.a.J!'e1!o rodu holender 
7 .... iegC) spad1\obi,erców nIe odziedziczy le~ uporczywe leg-endy o rozma,itych cu- Anna Lojer uc/eszyla S'Ię Wilelce, po- s.kiego, przyjęŁa skromną posadę, pr.ag­
po nim zawodlu. Na Deirblerze zatem koń- downych zjawi'skach. Tu ulkazal sirę ko- njewat jednak była ostroŻ11a z mtulry, nąc umożliiwić sW0l1lU śle.pemu bratu na' 
~z:.':l. s~ drnga dY'l1astja c sławnych ł{a- rtruiŚ anioł, tam znów jakiś święty ... Na posta<tl,ow:lll wypróbować, czy Hst nie kła- ukę. Dowi1edtz,iawsxy 6lię o te:m, ikrólowa 
tów fraJncu,glklrch. grwnoLe tym kwitną o.SlZlulstwa i nadluży- mie. PnzedewszYs1Jklem więc położyła mi,anow.ała młodą pannę swą dr81mą dwo 

Pierwszą UmtowSlką dyna:stją była da. na ws'kazaJnem mtejlSlcu jlajlko. Następne- ru. alby uchmnić ją w oc.z.a·ch &rystokta" 
bowrem rodzina Sanson6w. która prze· Ostairnl0 ofiarą 'Przesądów padla w go <liI1lia znalazła tam dziesięć sztutk. Na qji ho,len1dreTSk.i'elj od "u;padlku". 
trwała w.i'e!lką rewoll1lCję franousrką, ma- Madrycie niejaka pa:ni Lojer, samotna brała za,ufarl(i;a II ofiarowała Madonnie P'om.i.mo" :ilt Wjjlhe_a I liczy ohec-
iąc wówczas Wlicle pracY. Niezwykle k l~' O cie'kawy jest faJkt, że założycielem dy- stapusZI a, zamoż,na. a e sliąpa. S01:);,l 5 rpesetów. Otr,z,}'Imała narzajutrrz 50 pe- nd,e prze&'4ło 50 lat, jest ona piervvtS,Z1O-

ta nLgdy n:ie o'trzymywała żadn"J' pocz- setów. rzędmą "'",,"~b""""'e-~-ą C-·.J_! .......... '; e "'d\by l'J,alsUi Sansonów, I1ILe był żaden pacho. '" - <>..-"" . "' ..... 1l.IlK. '~""""'UJ V -
lek katows,ki, amł przestępca. który w ty. Term W]ę.'ks'ze było jej zdtnm1ernie. gid!}' W'~dz:ąc, ~ da,leJ dzieją s!ę ou:da. p. wa dł'ugie 6lPa.cetrY rowerem w otbrębie 
ten. sposób c.hdał się wyunlgać od kary. peW1nego ptęJkneg'O dI1lia pod adresem Jej Lojer pobIegła do bankJu i wYjęła z sa- sweg,o pa!nku, crhęim~~ gra w ten i®..'l. , dn.1z(') 

l 1 h . K S I nadszedl Dils.t i to -nie w zwyO:dej, lecz w fe.su 100.000 pesetów. Sumę ~ z1łil1iosła $pa'ce:ruje. a w pQTlU .z.irmovre,j, odrdralje się 
a c sz ac ck, aro l amson de LOI1lgvC\>, czarmej kopercie z adresem, wYJprl'Sanym dlo tego SCiJmego schowka li pomodblla slę z zamiłow'aMem &1"Orlowti łyzwlJa;rslciemu . 
kaJpitan puIilru mClif\ki'Za Larboss<ierra. zlotym atJramentem. do Madonny. prosząc, aby jej. zwróciła uchodlz"L' za pjeTW\S.ZOnZ~-ł"'ą )..·żwLM'kę 

Kap:;tan SaJIlison zaJkochał się w mlo" • ..,- 'C\JILL ~J ' 
del d.zbewczYll1Ite. kt6ra jak st~ na~tep- . Ten ~l?ty atra.Jf!lent na czarnem ~le cały ml:ljon. . ~ Kr6~o'Wa hOlł~ndettlllka nWe ?OŚW'i~ca 
nne Okaz,alo, byrla 061'Iką kata. Kolerd'zy naJbardzle~ prz.erazlt staf'U/SZikę. gdyŻ ~o- <!CZYw:tŚ'C~~e, Iii na:zajutrz tlIle. było w I zbyt ',Vl0łe UWl~gl, ~ toruleWm, 1est 
p~k'o:vi zaQmchanego mlod-zdenca, do' .patrzyła snę w t~ w:rat:l1Iie 1!web~anskl~- ~rY'Jówce a1?'l gros~a. PomYSłOWI OSZ1tś~ n.aIt~~ruSlt n:arnuęł:ną Zlble:ra<=:zką kos:-hn~ 
v'1edZilJawszy ste o tern, dalii. mu do wy- go pochodzenia tej ?iezwy1ldel ~I1Zesymrt. c~, korzystając. z ła:twow1ermośd staf1Us,Z n?,śCll l pos;i,a;d,a c.a~y SlZe<1'0g r.zadrbch 1 

'JOl1tL, aJloo wy1stą1J!ien:le z wojska, albo l:tst ~ozpocn~n.al ~lę od! słów: "Ciesz kI. dbr~bow~lli. Ja. ~ <:'lIego majątk,'U!. Spra' rnez~ wa.nhorśc:iJowyoh oik.a:zów. Jest 
ipożeglI1la'll.ie PliręJ!mej cóti1ct !kata na zaw~ SIę, Cl'esz s:lę, 'Illewolrnlco Boża, Amino Lo' wą zaJęła SIę poliCJa., ale P. Lojer co' ona ry~drną z n.aJjhogałSlZ)-cll k()jbi~t śwDa.-Ła 
. ze. jer ... Jarko nargrodę za twe specjalne Za' I ~'zienrI1lle C;hodzi na to mtejs.ce, gdz:i~ zło' gdyż obok HOilaJIlJd~:i, Hczą;ceę 7 miljonów 

Kapittam wYbrał to. rpterwsze. Nie mógł slu,gi ul7.Jj,Slkasz laskę: WSZyst!k:o. co po' zyta piennądze, J.iota,c, W Madonna do- mie1s,zk.ańców, pomada ~eucze 50 mid,jo- ' 
silę bowiem rozstać, z UIkochaną. Został lożysz w peWlnem ~rytem ml'eJs'CU da- '~ona cudu. Narazie prz~t;)U,szcZ13. ciągle nów pod<dan'Y'ch. za.m1Jes.zjk<Ulją<:ych 1OO1,e 
on następn[e, po pośliulblendn.l. córki kata, le~o za. mastem, "zosta/Ilde ci zwrócone jesrZlcze. tt Madon.na do tej 'POry '11Iłe mo- Ho.}en:derr-~k~e. •.. . 
wmool1lnId.'em swego t~cla. a po jeg-o dztesięclokrotrrte... Dalej następowały gla zebmć całego mUjona. peset6w· W!ll~helmlln.a I za')'ffiiU.1e SIlę rówmeż mu 
śmLerol, spadkobiercą jego zawodu. ł: ~ - d ~ -" Z)11ką i ma Jd.1ka jęz-y«tów europejsbch. · 

Do zawodrUl!kata, copra'WIda me bard20 O O ,es "'opa rzenle I Sw.e Otbowiąmu pa.1\słwowe królowa tr.a,k . 
s.te on n:rudlawał t sl:Y1Imvr byl wYPa·dek. ,,~ turje bardzo pow<tŻD.ie.i ni,e. podpisuje ż"~d 
gdy w azraJs:te straoernrta przestępcy Mar-' iJ dl~III:~e!'ło r"d.~a "' .,.~ nienormalne dsde.:i' n~o dolk.um.e.ntu, ZI8lDlIl:m me .zaq>o~a Sl~ 
anna EshvUi w Rouen., kat zemdlał. Wi- . ' . • . z J'ego t.re.§clą· Program cLnaa kroloweJ 
dzov,nj,e, lI11nast WSp6łcZ1UĆ !k,aJtoM Q sla" (x) PlI'7Jez. wirele . stuleCI!. ~<ała głęho- P~1l;~tliJ~ wśr.ód 1u.?u i na. gł.ęrbo~ pro' je6lt na:sŁęp.ujący: od ~dz. 9 do 1 POipoł. . 
hych nerwach, obrZlucll~ g'O kam!e~l.l.ko zaJk~,r~,e.n1lOlfla WJ.8Jra w t.alk zWilIDe "u' w:llI1iCiJl. Gdy ~ra WSl uroaZl SIlę dlmeoko () I pr,a,ca pań'st'WoVla; o 4,CIj prz-yięcie: miali-

Sanson nlec1lłulgo dfJeszyl sile nczęś- ~t'rz.erniJJe , Na c,z~ pole~~() ~8lpa'trze- kS1Jt.atta,ch. menormaInych, :po'WISz~chr4e stT'ÓW i wyżrs,zych dy<gn:itar.zy. Całą korres 
dem matżeńskliem. Zona j'ego, którą po' ~? Pol.egało o~,o ~1,ai!10~1:e na ~em, że nazywa mę to, że. dlZlreoko urodUło SILę pOTI1drencrję otwiera sama li czyta ją. pod- . 
śrulbPJ za cenę tak w1'el:ldrch W'Y1rzeczet\. gdy .kobreta ZIIlaJdru1~ca SI1ę w odimi'emlym t~~ .z wLny mrutki, ~~tek "zaą>atrz~. I C2'Ja,s śn~ada.nia., s.po2ywamego o godz. 8.30 
w!k'rótce zmarła, powstawda,Jąc mu ma· st-a.rue n.8.IgJe S!I1ę czegoś prz,es.tr~zyła" ma . - Koła J,ełka.r~kJi,e ~ na~ow~ ~\ w tow.arzystwie swe~o lm:ięcia'małtonka . 
lego s~a' Odtąd 1P1"7..erz dwie~Ciłe lat gdy p.r.ze6tra.ch t~ s(p.OWQdował ,mś po' s~ ZlIlesmą ~ da.1>ełkd,e ~ podr~l!Ilel11ll.a. teJ Naród hOllen:de:rsrki wdzięczny iest 
rodrziJna SaJI1SonóW peł,nirła we fraJl1CJi ~ór, l~b te:t z~erz" -bo przest:a.ch ma'Ł wJ.rury. Stwu;el1d!zooo bOWlem nrue~ątplri1wy swej kr,ó\owej za zaohow.ame neutralno­
f'Ulnlkcje katów. S anlS onowi e Wj'IkonaJ1 lu odbii,ał S1:ę UlJem.rure na płodJZ'~, kt.6ry WlP!YW dru.cho~ch rpt'17Atyć m~kl na roz śoi. któ.r;a spfz)'lj,nł.a l'Iozwo;Cyw'i i 1'Ioz.kwi, 
wYtt'oki śmierci na Marjł .AmQni\nlłe, Lu ... ~zy~rał z~'WIIlębrzny wygląd os'obn.1lk.a, WÓl płodu. Mimo ~o jectn.a~ ofk::j'a.ma nra- tm kr.atj'll. W lPa~oou królowej hoł€'nd~r 
dwJlka XIV, Szarlooie Corday, DainrtlooIłe, lub zWJJe,r.zę'CIIII;' które ~ze.strach. spawo, u.ka orbaIla c~~e teol1ę ta;k ~a.nre- 1S!kti.ej odlhyła się :pierwsza konferen«ja po 
Rooospirerze i wielu mych. dowało.. ~otuew.8!Ż do ~J:,~lę~. czę" g~ ".za.pa'brzetlta , J!lJk~ ndi! uspMW11'edl1i- korj~w.a, z,M,nicjowana 'Przez cesarz.a re, 

Katom we Francji ,meł1e ~ pow<>- s.ty.ch ZJawisk nr/ll~ety pocraWLettlilIe Się. no- w~on~ tarcłn~ edt9pe~enta.m1 naJUko- s)'Ij.sBdego, M.lIkoł,atjla. W 1907 roku w Ho­
dzt Otrzymują oni\: od rządu pensję w W'Orodlk~w .owł'OSilJOIIly~h ca. całe~ ,c l,e.le , We'ffiL - Cl'eikawy. ~etń ,edhaJk faM, te larnd!ji mi.ałlu mi,e.js,ce dn.m~ z kolei kon~ 
W)'Isoko~ci 16 tYlSlęcy funtów rocznie 4 z nardm:uem.lJe drługLeml kończynrrumi t me' ,wtara w, ~awarŁ,,:Z1e.1lIlle. przelbrwała pnzez feroocj,a polwi,owa. N!lJsięrpnl~ powstitł w 
pooatem special,I1Je dbdatkd za Wdą normalnym k&ztaHero. cz.a8l:Z;~, p.ooob, sz,ere,g W'lIei~ów., ~ ndleI1IlM u W$~tki.oh I Hotarndqi pala,c polko,ju i trybtmał arbHra 
egzekrurcję poza Parytem. ny.ch z WW1ądru. racz~ do m0dtw~~. ludów. W~j.1l!Śn1lel1:lJe Ł~ f~bu ,Nt na-jtowy w Hadrz~. 

W dawnieJ'szych c"""sach ",.,...,.·_.m'ej" powstało prze'kcman1e. że na;rodlJlI1lY T)I()zór łatwe. Otó.ż zdarza. Ilę, te tbi-eoko Program tyc~la l' .... ft ·..1 o'w k '1 . I 
• "'" ",..,.~YW 'Ml t k' _.L.._ k 'k' d' , . l" bu.J- • '''''IłU ro.owej 10-

kfclltowsQct byl dlzi'edz1'cz.ny, I tak naprzy-!lI 1Ie~ 1?~~w'OII'! a, są wyn'll le~ ."z~a- ro 'Z11 SIlę z pewnenu anom/ll~'a;ma UIU~ lenrdersikii'eg zawie'ra cię =abkowkie VI' je,j 
kład, syn KaJrola SaJl1Isona otrzymał de" trze,ma Ellę matki na D1>0dfwJ.e-dzut. O? mol!e być, wyni1dem na.en'OI'maJ.n0) dreklarr,a.crji, ogł,ols,zooe,j w 1918 roku po 
klret na kata, mimo, że litzyl dopiero Do taki.elgo siorpttllia wLara ta była Cl.ą.ży, zahur1Jen wewnętrz:nY'ch.l'\.JJ~ s.k~t" zaw,alr'C!u pokoau: 
7 lat. Oczywiście egzekucję wYflmnywaJ!,' ugruntowan.a, śwj,~clczy n<1ijle;plej fakt,. że ~1!e~ .peVl'llyc,h cho.r~b. O~ywfuś~l,e l~y "Wi,e.rna tradycjom mych pri'odków, 
\1waj . jego pomocnky, natomu.ast mł'ooy. w roiku 1494 pap~eż wydał nakaz z:nlSZ- ~3Jkl;ml są naqczęścle.1 rodzllJ~e,. me zda:ją jed,e;n tylko mam cel w życiu - służyć 
chłopiec mUIsriał być z urzędu przy kaŻ-II c:en.ia ~ielu wiz,e~kó:v i posągów nie '~ o?ie z tego ~r,awy, P~ZYp1~l\lląC wygląd memu ńarOldowi1 zachowując. ład i .1'l. orzą 
dej (!igzekucji obecny. dzWtedzl w Rzymte, ktore powodowały d.Z1ea!<a WIO'ływom tClllemn.1.C~.go z,aa>a- clelk wewnębrzrny i wzma..cnia,jąc 1:'n\ wa 

D e1:bl.emwi r()wnież nńeźle. się. powo'! "zwpa'trze?,i:e'.' ciężamych kobiet. . I trz,etl4a. jerl'o. talk morralne, j,ak i 1naterj,alne:', 
chi. POSiada on własną wH1,ę 11 du:zy dom Do dZ!ł&l,ejSzego dma zresztą w,~ara ta' 



Co przyniesie niedziela walk ligowych? 
Dalsze 5 meczów przyczynią się do wyświetlenia. sytuacji 

w niedzielę odbędzie się pięć dal- pretendować do mistrzQstwa grupy. 
szych meczów lil{owych, które przy- "Derby" krakowskie me~z Garbar­
czynią się w znacznym stopniu do Wy-I nia-Podgórze, jest o tyle ciekawy, że 
Jaśnienia obecne.i sytuacji w l{rupacl!: zadecydować może o tern. kto będzie 
~órnej i dolnej. walclYć w grupie eliminai.:yjnej. 

W grupie l{6rneJ batalja o ty tut mi- Podl{órze jest obecnie \V sy:uacji 

Podgórze po ostatniem zwycięstwie 
4:1 nad Wartą - uchodzi La faworyta. 

strza Ligi toczy się obecnie mic;dzv Po- znacznie lepszej, gdyż przy równej i!0-
~onia, Wisla i Ruchem. ści gier (6) z Garbarnią wyprzedzajac DY. 

Nie uleR'a najmniejszej wątpliwoścI. dwoma punktami, tak że w razie po- Za Czarnymi przemawia własne boi-

Ostatni mecz: Garbarnia-Warta we 
Lwowie zapowiada się dosyć zagadko­
wo. Oble I.lwżyny przechodzą wyraźny 
kryzys i są słabe. dlateR'o trudno jest 
postawIe Jakieś zdecydowane horosko-

że jeden z tych klubów zdobędzie zasz-. rażki Garbarnia .. przvpieczętuje" jesL- sko. i chęć wydostania się ze strefy za-
czytny tytul, R'dyż trzy pozostałe kluby I cze swą najgorszą lokatę. grożonej spadkiem. 
górn~ grupy: ŁK& Cmcovia i Le~a z,=~~~~~~~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~i 
dotychczasowych walk wynioslv nie- l!lI • 

wielka ilość punktów, których nadro- PK". ~D PRDMDCJ~ DO K1.a"y 1\ .. bić już nie będą w stanie, aDozostałe 4ł&i 1'1 un~ .. 
mecze mOR'ą zadecydować jedynie o 
lep~zej lub gorszej lokacie. Patrja .~- Orlęta 3:0 (1 :0) 

w ~rupie R'órnej ciekawie zaDowia-
da się meCL Wisty z Legją w Krakowie. Patria-~rIęta 3:0 (1:0). l sy A i spadek z klasy B do C. 
W razie zwycięstwa drużyna krakow- ~awod! . o mlstrz~,stwo kl.. B grupy: Do rozgrywek tych zakwaliHbwały 
ska wyprzedzi tymczasowego leadera kra.iwwstbe l .odbyły 6Ję onegd,a'l' Do ~ych si~: KrowocLrz~ (~(r:lków). ,TatrnQwia (l'a.r 
Pogoń i znajdzie się na czele. mając zawooów oble c1Irużyny wystąpl·ły w os~a now), BochenSIkI (Bochnia)" ~ czwarta 
przy jednakowej ilości meczów rozc- l bionych składach. Zawody zasłużeme drużyn~ z gru~y Chrza~~wSlklleJ prawdiQ­
~ranych, so ta ostatnia większą ilość wygarła PaŁria, będąc pod każdym wz,glę podobnte będZIe TrzebIma. Do kla.;sy A. 
t)unktów zdobytych. .dem lepszą drużyną od swego przecIw- l wr. b, wchodzą dwa kluby, ktQre w 

Wisła zwłasicza na własnym grun-· nika. - Dzięki temu zwycięstwu, Patria rozgrywkach fmałowych, zdobędą nąj­
cie jest faworytem teR'o meczu. ~dvż zajęła ddi:nitywn~e S-te miej.sce w tabeli większą ilość punktów. 
Le~da, pomimo znacznych przedstawicll grupy krakowskiej. Bramki .zdobyli: Ba-l . O ,utrzymani,e .się w kla;ie J:. wal<:zą 
W drużynie nie wykazuje nadzwycza1- czak l, Fradyma 2, w tern Jedna z kar- 4 d,~t1zyny a. to: Haka.ah (h.rakow) WJJe­
nej formy, ~ C"Letn chOCiażby św(adczv ne,go. - Sędziował c1obr;z;e p. Bochenek'llicza:nka (Wielic~ka). ,Gw17zd.a (Tarnów) 
jej ostatni wynik remisowy (2:2) z *.* i p,rawdopodobme VLktorJa lJawontlJ.'ł). 
ŁKS-em w Warszawie. W najbliższą niedzielę w TrzebLni od: Co do Viktorji, r07strzygną zawody me-

Za Wlslą przemawia również fakt, będą się decyoojące zawody w piłkę noż; d'l.ielne Trzehinia-V1cto,ri.a. 
te w Dierwszem spotkaniu, które rozc" ną między Trzebinią a VLktorją z Ja-, Do. klasy C. s'Pada.ją 3 drużyny, .kt6,r~ 
~rała z Le~dą. pomimo obcc~o gruntu wonna. w tych rozgrywkach dCllbędą naJmn'LtCJ 
(w Warszawie), zwycięstwo odnieśli Od te~o spotkania zależy, kto zdobę- i punktów. Dla orjentacji podajemy, że w 
krakowianie w stosunku 3:2. clzie mislrzootwo grupy ChrzanQwskiej.! dniu 8 październi.ka r. b. o wejście roz-

Również ciekawie 'zapowiada się w klasie B. W rarie przegrania Trzebini,! ~rywają: MisŁrz grupy Chrzanowskiej z 
mecz ŁKS-(.,racovia, który odbędzie doszłoby do trzeciego spotka-nia między I Tarnowią i Bocher'LSki z Krowodrzą. -
~ię w Łodzi. Trzebinią a Azotanią, albowiem obydwa O spadek zaś: Wi·eliczallka-Hakoah i 

Ciekawie dlate~o. że sily b;;dą r6w- i kluby obecnie posiada.ją równą ilość: drużyna z grupy Chrza,nowskie.i z Gwiaz 
ne. Faworytem jest jednak ŁKS· fJD- punktów. I clą, Kluby wymienione ni'. pierwszem 
dzianie ostatnio poprawili się znacznie, ••• I miejscu są gospodarzami. Terminarz wy-
a wtasne boisko i Dubliczność będą dla Już 8 'PaździernIh r.' b. I1Q.z'P0czyna- losowanych rOl.,grywek podamv dopiero 
nich poważnym dopin):!;iem. ją się f1nałowe zawody o wejści'e do kla- po ni,edzielnych zawodach. 

W razie zwYciestwa ŁKS ugrun~uie 
sie na dluższy czas na C"lwartem miej­
scu. natomiast w razie porażki zamie.li 
się miejscem z Cracovią. 

W ~rupie dolnej odbedą się tel nie­
dzieli trzy mecze: 22 p. Strzelec--War­
szawianka w Siedlcach, OarbarJiia­
PodR'órze w Krakowie i Czarni -- War­
ta we Lwo·wie. 

Na pierwszy Dlan wymienior.Y',:h me­
czów wysuwa się 22 PP. - Warsza­
wianka. 

Wojskowi ik,roczą PO Jinji sa'1lych 
zwycięstw i w dotychczasowych ,i-ciu 
spotkaniach nie dali sobie uszczknąć 
ani jednego p1mktu. To też teoretycznie 
Dowinni odnieść na własnym ):!;run.::ie 
dalsze -zwycięstwo. 

Zawody kolarsko-strzeleckie 
Zwycięstwo odniósł Sadłik 

W dniu 24 b. m· zorganizował akr. 
Ośrodek W. F. i kmdt. P_ W. Kraków­
Miasto. pierwsze w Krakowie wyścigi 
kolarskie połączone ze strzelaniem z 
broni malokalibroweJ. 

W zawodach oowyższych, niezwyilde 
sprężyście kierowanych przez por. Dziu 
banowskiego, bralo udział 55 kolarzy, 
między nimi zwarta ~rupa Związku 
Strzeleckiego pracowników gazowni 
miejskiej. 

Trasa wyścigu, wynosiła 22 km. I 
'Prowadzila z roR'atki w Borku Fa/ęckim, 
na szczyt MogHanki i z powrotem na 
metę na Krremionkach, gdzie na spe-

cjalnie przygotowanej strzeJtnicy odby­
lo się strzelanie do tarczy na odległość 
25 mtr. 

ierwsze miejsce zdobył Sadli AntonI 
w czasie 43-13 przed Mamonem, 44.36 
i Pi'S/korzem 44.39. Czwarty przybył 
do mety Theurle w czasie 45.09. 

Punktacja wyścigu obejmowała czas 
jazdy oraz strzelanie. W ramach tego 
wyścigu, odbyła się również, częściowa 
kolarska próba o pas w której wzięło 
udział 39-ciu kolarzy. Startow~,.,.,., i sę­
dziami byli pp. Weismann, A. Choczner 
i W· Jakubowski. 

Warszawianka Jest jednak przeciw­
nikiem, ktr6eR'o niR'dy nie nalelY lek­
Ce\Vażve. Zwłaszcza. że obecna iej for­
ma jest dobra. Druga jej lokata 'i'I' gr.u­
nie dolnej, tuż DO 22 DD· D07.Wa 1n 1m Dziś opluwa ~er in 

- - nadsyłania odpówiedzi konkursu sportowego" Expressu" 
Sport w OŚWlęClmU w dniu dzisiejszym upływa termin powiększ.rując sobie term szanse wygra.neJ 

t.T.G.s. Kadimah - B.B.S.V. (Bielsko) ostatecznego nadsyłaJIL~a odpowiedz,i na t. Zon. otrzyman~a wolnego wstępu na try 
2:1 (2:1). I odgaclInięcie wyn~ków trzech meczów li- bunę na mecz. Cracovia-Pogoń w cLn-iu 

Do powytszych zawodów wystąpiła gowych, które zostaną rozeJlrane jutro a 8 paźcLz.i,e.rnika r. b. 
KaJdLmah w Qdmłod~oo.ym s Ła.nic , wy,gry to: Ł. K. S.-Cracovia w Łodzi, Wisła- Prz)"pomvnamy, że odpowiedzi na.le­
waiąc zasłużenie z ~1ną drużyną B.B.S. Legja w Kra.kowie i Podgórze-Garbar- ży t;tadsyłać tylko na z,ałączonym kupo­
V. - Ata.k KadJinny zaprzepaścił poza- nLa w Krrukowie. ni-e, dokładnł.e wypełn,~o.nym z czytelnie 
t!m 6zere)! dogodnych tpOzycyj. Bramki Zaznaczamy, że odpowiedzi przyjmo- wypis'anym adresem włastlym, na nasz 
\: ~ys<kaH dla Kad~my: Ash i Littner, dla wen będą tylko do godziny 19-ej (7-ej adres: Redakcja "Expressu Ilustrowane­
B.B.S.V. śr,odJkowy napa~tnfk. - Sędz.io- wieczorem) .. Ka.ż~y z ~zytelników ~o.te I go", Krak6w, Pijarska 4. 
wał p. Stupka z OŚWI.ęCIim1Ia. nadesłać wIęceJ Jak Jedną odpoWle<łi, 

T. S. Czarni (Oświęcim)-Naprz6d ".--------------------------.. 
(Załęże) 2:2 (1:0). Kupon' sportowy "Expressu" 

WyniJk o<łpowi,a,da przebiegowi gry, 
bra.mki uZy6ka1li dla Cz-amych: Śmi~szek na odgadnięcie wyników meczów ligowych 
i Czemy, dla N ruprwd'1l lewy łącznik. -
Powyższe spo,tJkanie cieszyło się wieI­
ki~m powodzemem. 

Rezygnacja 
Członek W. G. i D. Okręgowego Zw. 

ŁKS~Cracovia 

Wisła-Legja 

Garbarnia~Podg6rze 

Wynik ___ • __ 

» 

" 

dla .. ______ _ 

.. _-----

.-------
Imię i nazwisko: ................................... _ .......... _ ....................................... ___ ._ .. _ .... ____ . __ .. _ 

Walasiewiczówn8 
obiecuje wrócić 

Najszybsza kobieta świata i naj­
·wszechstronniejsza lekkoatletka, Sta­
nisława Walasiewiczówna, opuszcza 
kraj w dniu 19 października b. r. Wala· 
siewiczówna wyjeżdża do Ameryki nu 
jeden rok, poczem obiecuje ponownie 
wrócić do kraju_ 

Przed wyjazdem Walasiew!czówna 
odbędzie jeszcze kilka startów w Pol­
sce, co ze względu na obecną jej for­
mę zapowiada szereg świetnych wyni­
ków. W nadchodzącą niedzielę startuje 
Walasiewiczówna w Warszawie n1 
międzynarodowych zawod~ch z wy­
równaniem, gdzie zaatakuje rekord Pol­
ski w trójboju l rekordy światowe na 
dystansie 80, 50 i 1000 mtr. 

Pozatem - w dniu 8 października 
zmierzy się Walasiewiczówna z Cle­
~zką Koubkową na 800 mtr. Możliwym 
jest ponadto jej start jeszcze w Kra­
kowie. 

Do2ywotnla 
dyskwalifikacja 

Skotnickiego utrzymana 
Gośną była niedawno sprawa sporto 

wa dożywotnIej dyskwaUiikaciI p. Skot. 
nlckle20 za niesłuszne zarzuty pOstawlo 
ne znanemu działaczowi sportowemu 
po Aleksandrowi Choczoorowl. 

Pan Skotnickl Odwołał się do P. l. 
T. K. przedstawiając Jednostronny pro­
tokuł komlsn lokalnej. .Jak się dzfiś do­
wladuiemy. Zarząd POlskie,;ro Związku 
TOwarzystw KOlarskich na posiedzeniu 
w dniu 21 b. m. uchwalił utrzymać w 
mocy decyzJę swoja z dnia 4 maJa r. b. 
dyskwalifIkuJąc dożywotn~ p. Skołnłe· 
kiegQ4 

Sport w Bochni 
Swietnie zapowiadająca się sekCja 

{'inR'-pongowa oddziału Związ.ku Strze­
leckie~o vi Bochni, urządziła w dniach 
od 19 do 25 września b. r. turniej ping· 
pongowY.który cieszył sIę wielikiem za­
interesowaniem_ 

Poszczególne spotkania daly nastepu 
jących zwycięzców: 1) Kulaga JuIjan, 
2) Dyna ZdLislaw, 3) Struzik Mieczy­
sław, 4) Urbański Stanisław, 5) Zacha­
ra Marjan· Turniej pocieszenia wygrał 
Litwinek Eugenjusz. 

Piłka no2na w Brzesku 
W ubiegfa niedzielę odbyły się za­

wody w piłkę nożną pomiędzy drut y­
nami Makkabi - Z, M. P. (Bochnia) z 
wynikiem 3:0 (2:0) ' dla Makkabi. Prze­
bieg ~ry wYlkazaf znaczną przewage 
Maklkabi 'lwłaszcza do przerwy. . 

Po przerwie. R'ra wyrównana, - o­
bustronne ataki są jednak bronione 
przez tylne formacje. Dopiero 1>od ko­
niec zawodów udaje się gospodarzom 
pOdwyższyĆ '\\rynik do trzech. Sędzio­
wał dobrze p. Oeller. 

Dziś mecz bokserski 
Wawe1- Wisła 

Dz.iś, o god2l1n1e 20-e; w hali Wych. 
Fil.. przy ul. Zw.i~rzyniteckiej 26, odbędą 
się pierwsze w tym roku, zawody bok­
serskie Q mistrzootwo drużynowe po.mię 
dzy l OIkalnemi rywalami: Wawelem. a 
nowo z-awiązan ą sekcją bokserską T. S. 
WttJsła. - W ClIbu zespołach wystąpią n,o­
wopozyskruni bokserzy, którzy n,iewąt­
pLiw,i,e stall,owić będą atI1akcję dztsi-e;sze­
go wiecwru. - Zawodami kierować bę­
dą sędziow1e poza.miejsoowi Ceny wstę­
pu przystępne. 

Reprezentacja Polski 
grat będzie z teamem pił­

karskim Sląska 
Celem wyłonienia reprezentacji na 

międzypaństwowy mecz piłkarski CZe­
chosłowacja - Polska, który zostanie 
rozegrany w dni'u 15 paźdzeirnika b. r. 
\\' Warszawie - kapitan zwic1zkowy p. 
J. Kałuża polccit rozegrania meczu nH-

Piłki Nożnej, p. KozłoWF-ki Karol zrezy- I 
~nował z tego stanowi~ka, motyvvując 
swą re.zygnację pracą zawodową i cało 
kowiterr.. wycofaniem się z tycia sporto· .­
wego. 

karskiego miedzy Teamem Polski a re-Doklodny adres: -.... -.. -..... --........ -... -... - .... -..... - ....... -.......................... _-..... - ... - ...... -... --.-- I prezentacją Śląska w dniu 4 paździer-
----~m_D ______ mE_Erli~~_!IIII _______ nika w Katowicach. 



Pozar ł~.3tru w Liv r 001 Za rz o nd r kich 

Wsl\:~.lek krótkiego spięcia wybuchł pożar w królewskim teatrze w Liverpool I Szef marynarki holenderskiej, wiceadmirał Brutel de la Riviere, odebrał 
(Anglia). Cały gmach spłonął doszczętnie. Str~ty są olbrzymie. przysięgę od 26 nowomiano wanych oficerów marynarki. 

: 
Przed kUku miesiącamJ pIracI chińscy l 
napadli na statek angielski "Nanchang": 
i po splądrowaniu go. uprowadzili 3-ch. 
oficerów. 5 miesięcy spędzili oficero·' 
wie w niewoli, aż zostali uwolnieni 
przez japończyków. Na zdiecłu z lewei! 
widzimy kiptana johnsona; inżyni'era ,'W czasie tegorocznych Jesiennych manewrów angielsldch. odbyła sie koło wy­
Blue i oierwszego oficera Hąrgravesa, l brzeży szkockich wspaniała bitwa pow:etrzna. Na zdjęciu widzimy' fragment 

po ich uwolnIeniu. mane wrów. 
~-----
Codzienna nowelka ·"Expressu" 

, 
I 
I Jeden z maloznanych zabytków Rzymu 
dawna rzyska ll11ca BJberatica, gdzie 
za czasów Trajana mieściły się sklępy 
z produktami kolonialnemi. U góry ira-

~ gment średniowiecznei fortecy, zbudo-
ł wanej przE!z ród Gaetanich. 

z::c.a=:ą • 

8~ro€ong 
może najlepszą w życiu, okazję? 1- Bo o co właściwie chodzi? 

MIodzi meżczyźni zapraszali dziew- - Nic ... nic się nie stało - wybel-
czynę ciągle do tańca. Ale ona odma- kotala. . 
wiala wszystkim PO kolei. Czekała I nagle rOLptalkata się jak małe 

W przeddzień balu maskowego pa- l1y - Pani prbecież doskonale wie, że przecież na kartagińcLyka... dziecko. 
ni Thermasse dlugo f10Lmawiała z Lu- z kapHalu, który pozostawił niebosz- I w ?e'Y~ej chwili, .~dy . orkiest.r~ M!odzieniec dł~go spogladał na nią 
cyną i jej matką. czyk mąż, ni'e mam już prawie nic. zagrała jakles tango, zbl1zył SIę do mej zdumIOny, wreSZCle przygarnaJ ja do 

- A więc, kochana Lucymo - mó- Trudno mi nawe.t zachować pozory młody, wysoki brunet w orjentalnym siebie i spyta! ze współczuciem: 
wiła - przedewszystkiem proszę pa- dobrobytu. Mojej nieszczęsnej jedynacz- stroju· - A jednak \vidzę. że pani się mu­
miętać - że on przyjdzie w kostjumie ce gWLi S'taropa,nieństwo. Któż bowiem Lu'cynie mocniej zabiło serce. Tak siało coś stać. Niech mi pani szczerze 
kartagińczyka. Jest ·to wys0'ki brunet, chce się w tych czasach ożenić 'L bie- to był z pewności8. on. Dziwne, że go wszystko powie, może uda mi się jakoś 
nawiasem mówiąc wca],e przystojny. dną dziewczyną? ., do tej pory sama nie zauważ./la. pani pom6c ... 
To zreszta nie jest przecież najważ- Jestem więc szczęśliwa. że pa,ni t.ak - CZY mogę panią poprosić do tań- I Lucylna opowiedziala mu \\'szyst· 
nieisze. WiesL przecież, że rodzice po- energicznie zajęła się Jej losem. ca? - spytał. kłaniając się nisko. ko ... 
zostawili mu duży majątek i z tego - Dziękuję pani serdecznie - po- Lucyna oczywicśie mu nie odmówi- Nie zataiła przed nitm żad:1(s<;.:'o 
względu jest t,o doskonała partja. wiedziiala cicho Lucyna _ Zrobię la. szczegófu. 

Dowiedziałem się z bardzo miaro- wszystko. c,o będLie w mojej mocy. Tańczyli kilka ra'lY. l Tajemniczy e.I:dpcjanin dowiedzial sic 
dajnych źródeł, że młodzieniec pragnie - I spodziewam się, że nasż plaa1 Lucyna już nie miała żadnych wąt- o tern. 7.e ona jest biedna clziewcznn: 
się ożenić. Jest on jednak bardz'o sen- się uda - zakończyła rozmowę pa:ni pliw.o~ci. że ~ię nie om,Ylita. Wszystko 17.~ szuka bogateg.o męża. dO\Vir~d/.-i;ł 
tymentalny i twierdzi, że potraiilby 0- Thermasse - Pamietaj tyłko. że on co Je] opOWIadała pam Thermasse o SIę o planach pal1l Therm3.ssc. o kart:1-
żenić się tylko z miłości. przyjdzie w kostjumie kartagińczyka. tym wyśnionym młodzieńcu. zgadzało gińczyku. . 

Najbard'liej obawia się 0'n: że jakaś Resztę pozoMawiam twemu sprytowi. się co do joty. Ą gdv Lucyna skończ'.I.a S\i ()lc 
1k10bieta. która dowie się o jego mająt- - - - - - - - ___ - - Gdy wreszcie ori]\iestra przestała zwierzenia. po\\'iedzial: . 
ku, będzie gO chciała usidlić. I W sa:J.onach pani ThermCł'sse rojno grać. zeszli w d\~6ik~ do 0'grodu· - Właściwie Dani wcale si~. nie 

A więc, gdy go poznasz, udawaj, że bylo i gwarno. - Jak. pan P1~kllJ~ wvgląda. w tym omdH,:' Wszystkiemu ja jestem \\'i .. 
nigdy o !lim nie słyszałaś· Rozumiesz Lucyna, która w różov.rym kostju- k.artagms.klm kostJumle - powIedzlała I ni~n. 1'viiale~. istotnie przyjść w kosl.iu. 
mnie. prawda? I m!'e wyglądała cLarująco. daremnie je- CIcho dZlewclyna. mJe l\artąglllczvl<a. ale w ost~tniej 

On musi mieć wrażenie, żeś się w nim l dnak szukała kartagińczyka. ~ D~ię~u~e za, k.ompliment - od-l' chwili zmieniłem zamiar. PrlVI:uo mi 
zakochała. To jest najważniejsze. Matka jej, siedząc gdzieś w Ik'ącie, powIedzlat Je] z usmlechem - Ale to bardzo. że pani nrzeze mnie miala tv-

Jeśli ci 5ię to uda. zdobędziesz s'z,yb- I miała wypieki na twarzy. Przecież ta wcale ni.e j.est. karta.giJlski kostjum. Je- Ile kłonotów. N"jgorsze laś jest t~. że 
Jm bogatego męża, Jestem przecież noc n:i~ł~ zadecyd?wać o dalszych 10- stem egIPcJanmelP·. . I tera7: br,dzie Dani 111usata szukać inne-
pewna. że mu się spodobasz. sach je] jedynaczk1. - Co pan mowl? - wyrwało SIę .2:0. bo.zater:o mcźa ... 

- Dziękuję pani serdecznie za te A tymczasem ów tajemnicz,y mło- Lucvnie. W takim razł'e omyWam się. I I 'L temi ~'ow oddalil .'lip '''7v1-,~\Q. 
wszystkie wskazówki - odpowiedziała <hieniec wcale się nic zjawH. Czyżby 10. ja nies7,cześliwa. 'wracajac na sa!ę. T' 1 D 
jej nieco drżącym głosem matka Lucy- więc Lucyna miała stradć tę jedyną. \ - Pani się Qmvlita? - zdziwił się' 

~l m. , 

---_._.-----
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